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SPIS RZECZY.
0  URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 

z Królestwu.
CZĘŚĆ NIEURZĘDOW A. Wiadomości zagra­

niczne.
W iadom ości ro zm aite .
O utrzymaniu gościńców, dróg i przepraw w P ol­

sce, tudzież o powinności na ten cel szarwar- 
ku, z czasu po rok 1820 (dokończenie).

Teatr.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy. ^
Kolej żelazna.
Obwieszczenia,
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u n  i a n  o » i1 E * * F„
Redakcja „ D z i e n n ik a  Pow szechnego, upra­

sza Czytelników swoich tak  w W arszawie 
jak  i na prowincji mieszkających, o pośpie­
szenie z w n ie s i e n i e m  prenum eraty za rozpo­
czynający się z d. 1 Października 1862 roku 
kw artał.
Cena D ziennika w  W arszaw ie: rocznie R 8

pólrocz. „ 4 
kwartał. „ 2 
miesięcz. „ —

Na Prow incji: -rocznie „ 9 
półrocz. „ 4 
kwartał. „ 2

Za przesyłkę w kopertach ltwar. rs. 1.
W  W arszawie, prenum erata przyjmuje się 

w K antorze Głównym Redakcji, wdomu pod 
Nr. 4i5, przy ulicy Krakow skio-Przedm ie­
ście, oraz w kantorach: Aahcika przy ulicy 
Marszałkowskiej N r 1065, Bilińskiego  w do­
mu Skwarcowa; Blaszkowskiego na Ivrakow- 
skiem -Przedm ieściu N r 395; Dąbrowskiego 
przy ulicy Marszałkowskiej N r 1376; Dąbrow­
ski ulica Czysta N r 415«; Dębińskiej przy uli­
cy Długiej Nr 489<f; Grabowskiego przy ulicy 
Granicznej Nr 967; Kwaśniewskiego przy ulicy 
Elektoralnej; Kalinowskiego przy ulicy Sena­
torskiej Nr 4G3;Kędzierżawskiego przy rogu uli­
cy Żelaznej i Chłodnej; Potrzebskiego róg ulicy 
Nowy-,8 wiat i Chmielnej ; Rutseha przy uli­
cy Nowy-Św iat i Książęcej; P lorjana Roz- 
manith przy ulicy fcsto-Jańskiej; S. Roznta- 
nith przy ulicy Nowy-Świat; Stapfa przy u li­
cy Przejazd N r 644; Segedy przy ulicy D łu­
giej; 'Sc/tustra przy ulicy Wierzbowej Ń r 473- 
,/. Ttjiz’a przy ulicy Miodowej Nr 489 lit. C, Ty- 
huc/towskiego przy ulicy Nowy-Świat N r 1300, 
Krajewskiego róg Ś-to K rzyzkicjN r 1352 b. iu 
KL.Cohu przy ulicy Żabiej w pałacu Zamojskich.

CZJgŚC URZĘDOWA.

Rada Administracyjna, na przedstawienie Dy­
rektora Głównego Prezydującego w Komisji Rzą­
dowej Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go, zauominowała: Liszkowskiego Maksymiljana, 
dotychczasowego Dyrektora Gimnazjum Realnego 
w Warszawie, —  Rektorem Gimnazjum w Suwał­
kach; Pankiewicza Jana, Inspektora Gimnazjum 
Realnego w Warszawie, z delegacji p. o. Prezydu­
jącego w Komitecie egzaminacyjnym,—  Rektorom 
Gimnazjum w Szczebrzeszynie, i Polickiego Jó­
zefa, Inspektora Gimnazjum Gubernjalnego w W ar­
szaw ie,— Rektorem Gimnazjum w Siedlcach.

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy—  
R ada Administracyjna Królestwa postanowieniem  
z d. 20 Czerwca (2  Lipca) 1858 r. obejmującem 
przepisy o pożyczkacli budowlanych, wydzielanych 
z funduszu Miasta Warszawy, w Artykule 3-cim  
między irmemi zastrzegła, źe: „przyznawanie i wy­
płata pożyczek następować ma w miarę, o ile wy­
starczy fundusz na to przeznaczony, w kolei z g ło ­
szenia się o udział pożyczki.

I)la ujednostajnienia zaś działań przy zapisywa­
niu przez Magistrat do utrzymywanej przez niego 
kontroli kandydatów starających się 0 udział po­
ż y c z e k  budowlanych, Komisja Rządowa Spraw W e­
wnętrznych R e sk ry p to m  z d. 27 Stycznia (8  Lute­
go) 18G2 r. N r. 2 7 ,0 5 8 /1 6 ,6 0 8  rozporządziła: że 
każdy k a n d y d a t  przed zapisaniem g0 do kontroli 
obowiązanym jest złożyć Magistratowi:

1. Plan i Anszlag na budowę domu przez Ko­
misję R ządow ą Spraw Wewnętrznych zatwierdzone.

2. Deklarację, iż jeżeli nie wcześniej, to p rz y ­
najmniej wówczas rozpocznie budowę domu, gdy 
nadejdzie na niego kolej do uzyskania pożyczki 
budowlanej.

3. Dowód, że jest właścicielem respective pose­
sji, na której dom zamierza wymurować lub grun­
townie wyrestaurować.

4. Deklarację, iż na czas oznaczony do podnie­
sienia pożyczki, przedstawi bezpieczeństwo dla tej­
że pożyczki prawem wymagane.

W czem dotyczę kandydatów już zapisanych 
w kontroli, o jakiej mowa, przez nich dowody wy- 1 
żej wzmiankowane, w myśl uchwały Rady Miejskiej 
Miasta Stołecznego Warszawy na dniu 6 Września 
r. b.: nastąpionej, powinny być Magistratowa zło­
żone najpóźniej dnia ostatniego Grudnia 18G2 r.

Dopełniającym żądanych formalności zachowane 
zostanie pierwszeństwo w kolei dotychczasowej, 
przed nowymi kandydatami,— niedopełniający zaś 
do końca r. b. tych formalności uważani będą za 
zrzekających się prawa pierwszeństwa przed nowy­
mi kandydatami. —  p. 0 . Prezydenta, Szambelana 
Dworu J e g o  C e s a r s k o  -  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  Z . 
Hr. W ielopolski. — Naczelnik Kancelaiji Luceńshi.

Starców i Kalek obojej płci osób 315, których 
koszt żywienia wynosił rs. 69 2  kop. 45.

Sierot obojej płci 162, a koszt żywienia tychże 
wynosił rs. 361 kop. 53.

Do 12 Sal Ochrony uczęszczało w' przecięciu  
dziennie dzieci obojej płci 1,105, których koszt 
żywienia wynosił rs. 789  kop. 12.

W  3-cli Żłobkach było z przecięcia dziennie 
dzieci 4 8 , których samo żywienia- kosztowało rs. 
39 kop. 67.

W  Domu przytułku dla ubogich chłopców znaj­
dowało się dziennie dzieci 9, których żywienie ko­
sztowało-rs. 23 kop. 75.

Na obiadach 5-cio groszowymi zwanych było 
dziennie osób 108, z tych na koszt J e g o  C e ­
s a r s k ie j  W y s o k o ś c i Namiestnika Królestwa osób 
56, sporządzenie zaś wszystkich obiadów koszto­
wało rs. 232  kop 15.

Po zupę Rumfordzką przychodziło dziennie osób 
100, na  sporządzenie której wydano rs. 96 k. 15.

Ubogim na mieście udzieliło Towarzystwa wspar­
cia następująco:

Stałe od kop. 90 do rs. 1 k. 50, osobom 45, za 
rs. 48 kop. 90.

Jednorazowo odrs. 1 k. 50 do rs. 6 osobom 83, 
za rs. 250, kop. 5 0 .

Z zapisu ś.p . Żebrowskiego osobom 10,za rs. 37 
kop. 50.

Z zapisu JW . Tomasza Hr. Lubieńskiego, dla. 
podupadłych Francuzów w Królestwie, osobom 10, 
za rs. 41.

W  lekarstwaoh, okularach i paskach rupturo- 
wych osobom 294.

W ogóle zatem żywiono i wsparto osób 2,289, 
a ogólny koszt samej żywności wynosił rs. 2 ,234  
kop. 82.

Z Kasy Pożyczkowej w tymże miesiącu udzie­
liło  Towarzystwo pożyczki rzemieślnikom i osobom 
z pracy rąk utrzymującym się 3 5 , w kwocie rs. 
1,596.

Z trzech Kas Pożyczkowych na słowo udzieliło 
Towarzystwo, pożyczki osobom 37 na sumę rs. 688.

Nakoniec w ciągu miesiąca Sierpnia r. b. przy­
jęto do Zakładu Starców i Kalek osób 5, do Za­
kładu Sierot 1.

W tymże miesiącu w Instytucie W arszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności zmarli ubodzy: Sobo­
lewska Marjanna lat 81, Bielska Karolina lat 61, 
i Harczak Joanna 67 lat wieku liczące. — w War­
szawie dnia 20 Września 1862 r .— Prezes Admi­
nistracji Ogólnej Lubomirski. —  Członek, Sekre­
tarz Towarzystwa Karol Jeziorański.

Dyrekcja. Dróg Żelaznych Warszawsko-Wie 
dońskiej i  Warszawsko-Bydgoskiej. — Z rozkładu 
jazdy na D rogach  Żelaznych W a rsz a w sk o -Wiedeń­
sk ie j i W arszaw sk o -B y d g o sk ie j, w iadom em  jest pu­
bliczności, że sprzedaż biletów i ekspedycja tłomo- 
ków rozpoczyna się zawsze na godzinę przed odej­
ściem każdego pociągu. Pomimo to osoby jadące 
Drogą żelazną, zamiast widzieć w przybyciu wcze- 
śnem na stację własną dogodność, ociągają się zwy­
kle z takowem niemal do ostatniej chwili wyjścia 
pociągu, a potem tłocząc się naraz do Ekspedycji 
Kas i Pakunków, czynią zamięszanie, skutkiem któ-i 
rego niedocisnąwszy się i niezdążywszy dopełnić 
koniecznych formalności, albo pozostać muszą, albo 
też pociągi punktualnie odchodzić mające, na opó­
źnienie narażają.

Tem powodowana Dyrekcja widzi się zmuszoną 
podać do. publicznej wiadomości, że opóźniający 
się na pociągi sami sobie winę przypiszą, jeżeli na 
zawód podróży narażeni zostaną, bowiem tak Kasy 
sprzedaży biletów, jak i Ekspedycje pakunków, 
punktualnie na pięć minut przed odejściem każde­
go pociągu zamykane, a pociągi ściśle w czasie 
przez rozkład jazdy wskazanym z każdej stacji wy­
chodzić będą. —  p o. Prezydującego Weychert. — 
Naczelnik Kancelarji J. Niewęgłowski.

Przez Najwyższe dyplomy z dnia 30 sierpnia 
(v. s.), mianowani zostali kawalerami orderów: Ś w. 
A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o  z b r y l a n t a m i ,  
kierujący dwoma lombardami i kasą oszczędności, 
tajny radca i sen ator , Maksym de Cemeurn; 
O r ł a  B i a ł e g o ,  jenerał-lojtnant, członek rady i 
komitetu nakowego korpusu inżynierów górniczych, 
Samarski-Bykowiec, S w. W ł o d z i m i e r z a  2 ej  
k l a s y ,  członek rady namiestnika kaukazkiego 
radca tajny Fadiejew, S w. A n n y  1 - e j  k l a s y :  
jenerał majorowie: członek komitetu naukowego 
korpusu inżynierów górniczych Hof/nann-, członek 
rady namiestnika kaukazkiego Bartholomew rze­
czywiści radcowie stanu: dyrektor departamentu 
sprawiedliwości wyższego zarządu namiestnika kau­
kazkiego książę Bagration-Muchrański, dyrektor 
departamentu spraw ogólnych tegoż zarządu Pi­
sarski , dyrektor departamentu kontroli tegoż za- 
rządu Krystsinicz\ S w . S t a n i s ł a w a  l e j  k l a ­
s y ;  jenerał-major korpusu inżynierów górniczych, 
naczelnik kopalni srebra i ołowiu wAlagirze i k ie­
rujący zarządem kopalń na kaukazie Iwanicki-,rze­
czywiści radcowie stan u : dyretor departamentu 
dóbr rządowych wyższego zarządu namiestnika 
kaukazkiego Witłe, urzędnik do szczególnych#po- 
ruczeń przy wyżej wspomnionym namiestniku Żos- 
seliani.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

ż  Petersburga, 16 Września.
W niedzielę, d. 2 września (v. s.), ambasadoro­

wie japońscy, lakeno-O uzy Simozkeno-Kami, pierw­
szy ambasador, Matzudaira Iwamino-Kami, dru­
gi ambasador i Ken-yolcu-Notonó-Kami, prokura­
tor, mieli zaszczyt być przyjmowanymi na posłucha­
niu pożegnalnem przez N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a , 
N a j j a ś n i e j s z a  P a n ią  i J e g o  C e s a r s k ą  W y s o ­
k o ść  W ie l k ie g o  K s ię Cia  C e s a k z e w ic z a  Następcę 
Tronu, w pałacu w Carskiem Siole.

Osoby należące do ambasady japońskiej, także 
miały zaszczyt pożegnać I c h  C e s a r s k ie  M o śc ie  
i J e g o  C e s a r s k ą  W y so k o ść  W ie l k ie g o  K s ię c ia  
C e s a r z e w ic z a  Następcę Tronu.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności.— 
W  upłynionym miesiącu Sierpniu r. b. utrzymy­
wało w Domach Instytutowych w średniem prze­
cięciu dziennie:

Przez rozkaz C e s a r s k i  z d. 3 0 sierpnia (v. s.) 
mianowani z o sta li: mistrzowie dw oru: senator 
Lwów i zaliczony do ministerstwa spraw zagrani­
cznych, kierujący dworem J e g o  C e s a r s k i e j  W y ­
so k o ś c i W ie l k ie g o  K s i ę c ia  K o n s t a n t e g o  M ik o - 
l a j e w ic z a  hrabia Chreptowicz, wielkiemi mistrza­
mi dworu z pozostawieniem przy dotychczasowych 
obowiązkach i godnościach; łowczy dworu, kierujący 
łowiectwem dworu, kurator szpitala założonego na 
pamiątkę ś. p. J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i, W i e l ­
k i e j  K się ż n y  A l e k s a n d r y  M i k o ł a j e w n e j  i po­
mocnik J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i, Księcia Pio­
tra Oldenburgskiego w zarządzie tegoż szpitala, hra­
bia Fersen, wielkim łowczym dworu, przy zacho­
waniu swych obowiązków; p. o. koniuszego dworu 
rzeczywisty radca stanu Uszakow, koniuszym dwo­
ru; p. o. mistrza dworu, rzeczywisty radca stanu 
Wolkoński, mistrzem dworu; rzeczywiści radcowie 
stanu: wileński wice-gubernator Nabokow, urzędnik 
do szczególnych poruczeń przy departamencie poczt 
Kwoczyński; zaliczony do ministerstwa spraw we­
wnętrznych Gitrka; marszałek gubernjalny moskiew­
ski, radca honorowy książę Gagarin; dyrektor 
szkoły rolniczej udzielnej, radca stanu książę Tril- 
becki—szambelanami.

Ogólne ^praivozdnnle.

Pogłoski krążące w Paryżu, równie jak  i 
urzędowe dokumentu, wskazują, że gabinet 
p. Ratazzego zamierza działać energicznie i 
niejako postawić F raucję w konieczności od­
wołania załogi z Rzymu. Tak zapewniają, że 
parlam ent włoski zostanie wkrótce zwołany 
i przedstawione mu będą jako nagłe dwa pro­
jek tu  do praw; jedno prawo postauowi, ż>e 
każdy obywatel rzym ski będzie mógł wyma­
gać uznania go za poddanego włoskiego; dru­
gie będzie miało na celu powołanie deputo­
wanych rzymskich do parlam entu włoskiego. 
Przedstawienie tych praw  ma poprzedzić no­
ta wyjaśniająca i usprawiedliwiająca, która 
ma być przesłana naprzód do gabinetu paryz- 
kiego, a następnie do innych gabinetów euro­
pejskich.

Tymczasem zaś gabinet Ratazzi okazał 
w ielką energję tak  w ogłoszonej w gazecie 
urzędowej odpowiedzi na artykuł dziennika 
la France, jak  i w okólniku jenerała D uran- 
do z 10 września do ajentów dyplom atycz­
nych włoskich. Oba te dokumenty, których 
treść podają depesze, jaw nie wyrażają konie­
czność dla państw a włoskiego zajęcia R zy­
mu na stolicę, a zatem zgadzają się z pro­
gramem Garibaldego. D la tego większa 
część dzienników przemawia za udzieleniem 
amnestji byłemu dyktatorowi, uważając od­
danie go pod sąd za niezgodne z programem 
gabinetu p. Ilatazzego. Dotąd spodziewają 
się, że amnestja zostanie udzielona w końcu 
b. in., kiedy jednocześnie p. Ratazzi będzie 
mógł ogłosić wiadomość o ustępstwach ze 
strony Cesarza Napoleona, w kwestji rzym ­
skiej. Jakiego rodzaju mają być tc ustępstw a 
pogłoski przemilczają, wszakże dotąd zamia­
ry  Cesarza Napoleona pozostają nieprzeni­
knione.

W  Turynie zaś mówią, że p. Ratazzi chcąc 
się pojednać z stronnictwem lewem krańco- 
wem takie podał w arunki ugody: bezwarun­
kowa am nestja dla Garibaldego i jego towa­
rzyszy; jednocześne odwołanie stanu oblęże­
nia na południu; zupełna swoboda prasy; roz­
wiązanie izby deputowanych, dla pozbycia się 
deputowanych przychylnych Napoleonowi; 
zwołanie kolegjów wyborczych, dla wybrania 
nowych, nie oglądających się wyłącznie na 
Paryż deputowanych; bezustanne powiększa­
nie i zbrojenie armji; wcielenie wszystkich
żywiołów wojcnno-garybaldystowskichdo ar-
mji; ultim atum  do Cesarza Napoleona, żąda­
jące opuszczenia Rzymu, a w razie odrzuce­
nia go zerwanie stosunków dyplomatycznych 
z Francją. Pod  takiemi warunkam i stronni­
ctwo krańcowe lewe obowiązuje się postępo­
wać wspólnioz W iktorem Emanuelem. S k u t­
kiem  jednak takiego programu byłoby bez- 
wątpienia wkroczenie wojsk fraucuzkich do 
W łoch.

W  obozie Franciszka IR który  m e porzucił 
nadziei powrócenia do Neapolu, zapewniają, 
że Cesarz Napoleon odda Rzym Włochom 
tylko za nowe ustępstwo terytorjalne; jeżeli 
W łochy nie zgodzą się na to, pozostanie 
w Rzymie, a w Turynie na czele gabinetu s ta ­
nic stronnictwo krańcowe prawe. To wywo­
ła powstanie stronnictwa rewolucyjnego we 
Włoszech, które W iktor Em anuel wspólnie 
z Cesarzem francuzów przytłumi, a następ­
stwem tego wszystkiego, będzie ogólna restau­
racja we Włoszech. Nadzieja, że Bonaparte 
osadzi jednego z Burbonów na tronie neapo- 
litańskim, tylko w K w irynalu może być ży­
wioną.

W  Berlinie przesilenie ministerjalne jest 
w całej sile. P . Bism arck — Schóuhausen po­
wołany do Berlina, jak  się zdaje utworzy ga­
binet, w którym  weźmie udział jen. Roon.

A ngU 8 -
Londyn, 16 Września. O związku postano­

wionym pomiędzy księciem W alji a księżni­
czką A leksandrą Duńską, wszystkie pisma 
angielskie podają następujące pólurzędowe 
ogłoszenie: Dowiadujemy się, że związek
małżeński księcia W alji z księżniczką A le­
ksandrą D uńską ułożony został pryw atnie w 
Brukseli, oraz że zasadza się na wzajemnej 
kłonności i osobistych młodej księżniczkis 
przymiotach, a nie na względach politycz­
nych. Zm arły książę-małżonek, którego naj- 
gorętszem życzeniem było szczęście jego dzie­

ci, wynurzał stale przekonanie, że związek 
ten byłby pożądanym. Przekonanie to jest 
źródłem radości dla rodziny królewskiej i rę ­
kojmią, że kraj zostanie zadowolony.

Morning Post podaje o pobycie rodzińy kró­
lewskiej w Niemczech następujące szczegóły: 
Od czasu przybycia do Reinhardsbrńnn, K ró­
lowa i rodzina królew ska robią codziennie wy­
cieczki do okolicznych miejscowości. Jej Kr. 
Mość przyjmowała k ilkakrotnie wizytę księ­
cia i księżny Sasko-Koburgskich, rezydują­
cych na teraz w Friodricksroda. Również n a­
stępca tronu sasko -mejningeńskiego i jego 
m ałżonka odwiedzili Królowę. — L ord  R us­
sel przyjeżdżał podwakroć z Go tka do obec­
nej rezydencji Królowej.

Londyn, 17 Września. „G azeta” urzędowa 
ogłasza nowe przepisy dotyczące służby w 
dyplomacji na niższych posadach. Przepisy 
te w treści są następujące: W stępujący do dy­
plomacji powinien mieć najmniej 21, a najwię­
cej 26 lat wieku, i powinien poddać się egzami­
nowi ze stylistyki, tudzież z gram atyki łaciń­
skiej, z gram atyki francuzkiej i niemieckiej, 
przyczem wymagana jes t łatwość w mówieniu 
po francuzku i niemiecku, dalej z historji no­
wożytnej Europy i Am eryki (od 1660 do 1860 
r.włącznie), zjeogratji, arytm etyki, początków 
m atematyki, i nareszcie z prawa morskiego i 
międzynarodowego. Po złożeniu takiego egza­
minu,otrzymuje się ty tu ł attache bez płacy, a 
wstępujący do zewnętrznej służby dyplom aty­
cznej otrzymują ty tu ł drugiego sekretarza iobo- 
wiązani są do czteroletniej prak tyki zanim po­
sunięci zostaną na wyższy urząd. W  ciągu 
tych czterech ła t p raktyki dyplomatycznej, 
drugi sekretarz powinien pracować przynaj­
mniej 6 miesięcy w londyńskiem biurze dyplo 
matyczuem, dla nauczenia się ru tyny  kance­
laryjnej, podczas gdy praktykanci miejscowi, 
zwani attachć, posyłani bywają, również na  6 
miesięcy, do posełstw zagranicznych. P o  u- 
pływie czterech lat praktyki dyplomatycznej, 
młodzi ci ludzie otrzymają 150 funt. ster. (prze­
szło 6,000 zł. poł.) rocznej płacy, a obok tego 
zwrót kosztów przy translokacji lub posyła­
niu w interesie dyplomatycznym. Urzędnicy 
tacy mają być co lat dwa do innego poselstwa 
translokowani. P rzepisy powyższe wejdą w 
w ykonanie od 1-go października r. b.

P lany  podawane przez p. de Laguerronnie- 
re w przedmiocie uregulowania stosunków 
włoskich, nie znajdują bynajmniej w Anglji 
uznania.

Daily News odzywa się z w ielką sym patją o 
pruskiej izbie deputowanych.

Hr. Russel wróci tu  z Niemiec, jak  utrzy­
mują; przed upły wem b. miesiąca. Lord G ran­
ville, mający go przy  osobie Królowej zastą­
pić, jakkolw iek zdrowie jego znacznie się po­
lepszyło, nie wychodzi jeszcze atoli z domu.

D la przybyłych tu na wystawę robotników 
zagranicznych, utworzone tu  w tym  celu to­
warzystwo wyprawiło onegdaj drugi bankiet. 
Na czele tego towarzystw a stoją dwaj litera­
ci, A ugust Sala i B lanchard Jerrold, a z tych 
pierwszy prezydował na pomienionej uczcie. 
Najliczniej byli reprezentowani robotnicy 
francuzcy, belgijscy, włoscy i niemieccy, nie 
mówiąc już o angielskich, jako wypraw iają­
cych bankiet. Nie brakowało tu  toastów i 
mów.

Jakkolw iek term in zamknięcia wystawy 
powszechnej wyznaczony został na 1-go li­
stopada, obcym atoli wystawcom dozwolono 
zabierać z gmachu ich przedmioty z dniem 
1-in p^dziern ika. Zdaje się atoli, że nie wie­
lu z wystawców zechce z tego pozwolenia ko­
rzystać.

Auatrjn
Wiedeń, 18 Września. Izba deputowanych, 

na której porządku dziennym stały  wczoraj 
rozprawy szczegółowe nad projektem  do p ra­
wa dotyczącego wprowadzenia do krajów au- 
strjackich niemieckiego kodeksu handlowego, 
roztrząsała zamiast tego kwestję swej kompe­
tencji, taksaino jak  to miało miejsce przed ro­
kiem przeszło, wówczas kiedy w nowej izbie 
żadna ważna uchwała nie była jeszcze zapadła. 
Rozprawy w kw estji powyższej wywołał pra­
wy kraniec izby, do widoków którego przy­
chyliło się także kilku deputowanych innych 
odcieni. Zdauiem Prcssy wiedeńskiej, izba 
deputowanych, jeżeli nicchce być narażoną, 
na częste wywoływanie pomienionej kwestji 
i na pochodzącą ztąd stratę czasu, powinna 
dbać o to, ażeby ławy jej lewicy nie były tak 
puste, jak  to obecnie ma miejsce.

Wiedeń, 19 Września. Rozprawy w izbie de­
putowanych nad projektem do praw a doty­
czącego wprowadzenia do krajów  austrjac- 
kich uiemieckiego kodeksu handlowego,rozpo­
częły się wczoraj na dobro, a prawie połowa 
paragrafów została roztrząśniętą. Nie cie­
kawe w ogóle rozprawy wywołały różuicę 
zdań co do rozprzestrzenienia praw a służące­
go kobietom ze stanu kupieckiego, będącym 
zarazem żonami ślubnemi, mocą którego mo­
gą ono rozrządzać swym  majątkiem. P rzy 
głosowaniu atoli, 53 deputowanych było za 
powyższem rozprzestrzenieniem, a 41 przeciw 
ouemu. Ogólna zatem liczba glosujących wy­
nosiła tylko 94 deputowanych, tak  iż" izba o- 
kazała się niekom petentną do stanowienia 
uchwał. Pochodziło to ztąd, że ośmiu czy 
dziewięciu przytomnych deputowanych z pra­
wego krańca niebrało żadnego w rozprawach 
udziału, a następnie wydaliło się. Z tego po­
wodu Presse wiedeńska wynurza przekonanie, 
źe należałoby powołać zostających na urlopie 
deputowanymi). Odmówienie wczoraj urlopów 
licznym żądającym tnkowych deputowanym 
służy dowodem, że izba zaczyna myśleć o 

,swem skompletowaniu.
Na odbytem onegdaj walnem posiedzeniu 

komisji fiansowej izby deputowanych, posta­

nowiono przystąpić do roztrząśnięcia, bez po­
woływania członków izby panów, prawa finan- 
sowego, i złożyć następnie takowe w izbie de­
putowanych, tak  iżby nie wpierw jak  po u- 
kończcniu w tej ostatniej rozpraw, postawio­
ny został wniosek utworzenia komisji mię- 
szanej z członków obu izb, której zadaniem 
będzie usunąć różuicę zdań, co do budżetu 
pomiędzy izbami zachodzącą.

F ra n c ji i .
Paryż, 16 Września. Dzisiejszy artyku ł Con- 

stilutionnela, ja k  zapewniają został natchniony 
przez p. Persigniego. Jeżeli tak jest rzeczy wi­
ście, to usiłow anie tego m inistra choć niejako 
osobistą manifestacją dodać odwagi stronnic­
tw u liberalno-uapoleońskiemu jes t godne uwa­
gi. La France przeciwko artykułowi ćWsń7«/*0«- 
nela stawia wyciągi z mów p. B illault dowo­
dzące, że rząd Cesarski n iem a wcale zamiaru 
przez odwołanie załogi z Rzymu, oddać Ojca 
Świętego w ręce rowolucji. Lecz wypadki idą 
naprzód, i trzeba przewidywać, że kiedyś bę­
dzie położony koniec stanowi rzeczy , który 
i p. B illault uznawał za czasowy.

Nie można jednak przesadzać znaczenia 
oświadczeń Constitationuela, i długi czas upły­
nie nim  będzie można przekonać się nie ty l­
ko, czy ten  dziennik był do nich upoważnio­
ny, ale naw et czy dobrym był prorokiem, bo 
zapewniają, źe Cesarz przed wyjazdem do 
Biarritz polecił oświadczyć p. Ratazzemu, iż 
dopiero po upływie dwóch miesięcy gabinet 
francuzki udzieli objaśnień w kw estji rzym ­
skiej.

Tymczasem ludzie łatwo dający się unosić 
nadziejom, za ostateczny term in odwołania 
załogi francuzkiej z Rzymu, oznaczają wiosnę 
roku przyszłego. W edług nich gabinet turyń- 
ski, posiada najpewniejsze w tym  względzie 
rękojmie i jednem słowem, mógłby odzyskać 
utraconą siłę moralną; z tychże źródeł zape­
wniają, że parlam ent włoski nie tylko nie bę­
dzie rozwiązany, ale nawet ma być zwołany 
na d. 29 b. m., to jes t kiedy będzie ogłoszona 
amnestja z powodu zaślubin Księżniczki Ma-
rji Fji-

Co do rozwiązania ciała prawodawczego, 
nic dotąd niewiadomo, lecz term in powrotu 
Cesarza będzie niejaką w tym  wzglę Izie wska­
zówką. Tak, jeżeli Cesarz powróci 4-go lub 
5-go Października, należałoby wnosić, że Cia­
ło prawodawcze zostanie rozwiązane, jeżeli 
zaś opóźni swój powrót do 15-go Październi­
ka, to by znaczyło, że Ciało prawodawcze 
w obecnym składzie jeszcze odbyłoby szereg 
posiedzeń.

Pomimo zaprzeczeń Patrie zdaje się nie po­
dlegać wątpliwości, żo p. Mosbourg zostanie 
pierwszym sekretarzem  ambasady w Rzymie; 
w ostatniej jednak chwili o tęż samą posadę 
zaczął ubiegać się p. A quin, należący do 
zupełnie przeciwnego stronnictwa.

Constitutionnel i Patrie zaprzeczają wiado­
mości podanej przez niektóre dzienniki, jako­
by arm ja wyprawy meksykańskiej miała wy­
nosić 60,000 ludzi. Patrie utrzymuje, że siła 
jej nie przenosi 30,000. W szakże budowanie 
kolei żelaznej z Yera-Cruz do Puebli, równie 
jak  i zamiar urządzenia telegrafu elektrycz­
nego z Yera-Cruz do stolicy, wskazując jak  
wielkie znaczenie przybiera ta wypr'awa, mo­
gły wzbudzić niespokojność Anglji.

Paryż, 17 Września. Dzienniki paryzkie pra­
wie wyłącznie zajmują się polemiką w kwe­
stji rzymskiej i prawie wszystkie występują 
przeciw projektowi załatwienia, podanemu 
przez p. L a  Guerroniera; naw et P ays, które­
go nie można oskarżać o zbytnią sympatję dla 
Włoch, robi uwagę, że chociaż projekt poda­
wany obecnie przez p. L a  Guerroniera, jak 
wiadomo, był popierany przez pp. Thouvene- 
la, Persigniego i lorda Russela, to wszakże 
przed przyłączeniem do państwa włoskiego 
Toskanji, Em ilji i Neapolu, a od tego czasu 
okoliczności znacznie się zmieniły. Constitu­
tionnel podobno ma ogłosić drugi artykuł 
w kwestji rzym skiej, rozwijający podany 
przez ten  dziennik projekt załatwienia tej 
kwestji. Jakkolw iek artykułom  pólurzędo- 
wyrn nie można nadawać zbytecznego zna­
czenia, wszakże obecna walka wskazuje, że 
jeżeli w łonie rządu są dwa stronnictwa, to 
wszakże stronnicy zjednoczenia W łoch, jesz­
cze nie zostali zmuszeni do milczenia, Do P a ­
ryża ma znów przybyć w tych dniach margr. 
Pepoli, nie bez celu politycznego.

Franciszek I I  zgromadził w tych czasach, 
podobno 6-go b. m. swych stronników w Kw i­
rynalu i podziękowawszy im za wierność jego 
sprawne dodał, iż m a nadzieję wkrótce po­
wtórzyć te podziękowania w Neapolu.

Dotychczas urzędownic niezaprzeczono wia­
domości podawanej przez francuzkie i inne 
dzienniki, jakoby Cesarz przesłał pułkowni­
kowi Pallavicini, krzyż kom andorski Legji 
honorowej. Obecnie zapewniają, że oficer ten 
został zaproszony do B iarritz, gdzie wkrótce 
ma przybyć.

K rążą pogłoski, że K ról Portugalski wraz 
z małżonką odwiedzą Cesarza Napoleona.

Patrie podaje wiadomości z Meksyku, we­
dług których jen. Lorencez pragnie po zdaniu 
dowództwa jen. Foroy, powrócić do Europy; 
krąży także pogłoska, źe p. de Saligny zosta­
nie odwołany, a miejsce jego zajmie p. de 
Trący, lub baron Gros. Jen . Forey, spodzie­
wany je s t w M eksyku między 1-ym a lO-ym 
października. Mówią o zajęciu przez francu­
zów Jalappy, dla zabezpieczenia i drugiej dro­
gi, prowadzącej z Yera-Cruz do stolicy. J e ­
nerał Lorencez polecił zbudować m urowaną 
twierdzę na górach Borego, a także obwaro- 
wać szczyty Aculzingo, dla zabezpieczenia 
Orizaby. *

W edług tegoż dziennika, projekt załatwie­
nia sprawy serbskiej, podpisany na dziewią- 
tem posiedzeniu konferencji konstantynopo-
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litańskiej, nie wiele się różni od proponowa­
nego przez p. Moustier projektu.

W iochy.
Turyn, 14 Września. K rążą tu  dziś od rana 

dwie ważne bardzo wiadomości, k tóre zajmu­
ją  niesłychanie wszystkie umysły. N a dzisiej­
szej radzie ministrów, k tóra odbyła się pod 
prezydencją K róla i trw ała k ilka godzin, 
wniesiono kwestję rozwiązania izby. Niektó­
rzy ministrowie byli zdania, że należało ty l­
ko obecnie zamknąć posiedzenia; większość 
jednak głosów była za rozwiązaniem i posta­
nowienie to, ja k  się zdaje, zostało wreszcie 
przyjęte. Niewiadomo jeszcze kiedy dekret 
królew ski rozwiązujący izbę zostanie ogło­
szony w Gazecie urzędowej i kiedy odbywać się 
będą"nowe wybory; sądzą jednak, że prawdo­
podobnie będą miały miejsce w drugiej poło­
wie października.

P o  skończonej radzie, król przyjm ował na 
nadzwyczajnem posłuchaniu deputację rady 
prowincjonalnej z Forli, k tó ra przybyła do 
Turynu, w celu złożenia swemu monarsze 
powinszowali, z powodu małżeństwa księżni­
czki Marji P ji z K rólem  portugalskim. W i- 
ktor-Em anuel przyjął członków tej deputacji 
ze zw ykłą sobie uprzejmością i zapytyw ał 
ich obszernie o usposobienie umysłów w ich 
prowincji. Deputacja odpowiedziała mu, że 
wszyscy pragną gorąco i wyglądają z nie­
cierpliwością prędkiego załatwienia kw estji 
rzymskiej. K ról uiezmieniając bynajmniej 
przedmiotu rozmowy i wysłuchawszy każdego 
z osobna członków deputacji, oświadczył, że 
n ik t może bardziej ja k  on nie życzy sobie 
spiesznego rozwiązania kwestji rzymskiej, 
tak  żywotnej dla Królestw a W łoskiego, i że 
czuje się w łaśnie bardzo szczęśliwym, bo mo­
że ich zapewnić, iż przed końcem r. b. kw e­
stja ta  zostanie załatwioną z wielkim  zado­
w oleniem  nietylko W łoch, ale i całego kato­
lickiego świata. Oświadczenie to zrobiło na 
deputacji wielkie wrażenie, tak  dalece, że 
przewodniczący jej lir. A lbini zapytał W ikto- 
ra-Emanuela, czy upoważnia go do powtórze­
nia słów królewskich, tak  pełnych nadziei 
i pociechy, mieszkańcom prowincji, której 
je s t przedstawicielem. M onarcha odpowie­
dział, że nie tylko upoważnia go do udzielenia 
tej pomyślnej wiadomości swojej prowincji, 
ale naw et prosi go o to.

S tan zdrowia Garibaldego od kilku dni 
znacznie się polepszył. J a k  się zdaje am pu­
tacja nie będzie już potrzebną, ale kurjacja bę­
dzie długa i trudna, zapewne nie prędzej jak  
za 4 miesiące pozwolą mu chodzić, a n iektó­
rzy lekarze sądzą nawet, że zawsze cokolwiek 
kuleć będzie. Pomimo oporu jen. Cialdiniego, 
zdaje się, że ułaskawienie b. dyktatora nie­
wątpliwie nastąpi, i podczas obchodu szlu- 
bnego księżniczki M aiji P ji spodziewają się 
ogłoszenia zupełnej amnestji.

Turyn, 15 Września. Dzisiejsza Gazeta urzę­
dowa ogłasza notę, w której powiedzianem 
jest, że rząd nie wachał się ani chwili nad 
wytoczeniem procesu Garibaldemu, od sam e­
go bowiem początku postanowił oddać spra­
wcę jego pod sąd; chodziło tylko o wybór try ­
bunału, lrtóry miał prowadzić śledztwo. Nota 
ta  nie uosi ńa sobie zupełnej cechy prawdy. 
Nie ulega wątpliwości, że różne projekta roz­
trząsane były w radzie ministrów; były zda­
nia, które przemawiały za sądem wojenuym, 
inne za senatem, inne wreszcie za amnestją. 
Postanowiono wreszcie, jako  sposób prze­
chodni, wytoczyć proces przed trybunałem  
zwyczajnym. Je s t to niejako zadość uczynie­
nie żądaniom stronnictwa wojskowego, a za­
razem wstęp do ogłoszenia amnestji. K w estja 
juryzdykcji przedstawia jednak nie male tru ­
dności. W e Włoszech bowiem istnieje jeden 
tylko kodeks karny i procedury kryminalnej, 
ale są  dwa sądy kasacyjne, jeden  w Neapolu, 
drugi w Medjolanie. Proces zaś dotyczyr cał­
kowitego państw a włoskiego, mianowicie: 
Genui, Palermo, K atanji, Kalabrji i Neapolu. 
Obadwa więc sądy kasacyjne musiałyby roz­
trząsać sprawę. Zdaje się jednak, że rząd 
neapolitański mając na uwadze, że dla po­
rządku rzeczy proces powinien mieć miejsce 
w północnej części półwyspu, odda sprawę 
do sądu kasacyjnego Medjolańskiego, który 
wyznaczy sąd apelacyjny do wyprowadzenia 
śledztwa i sąd poprawczy, k tóry  wyda wy­
rok. Postępowanie to je s t dość dziwaczne, 
zgadza się ono jednak podobno z literą p ra­
wu. Pomimo to przewidują wszyscy, że pro­
ces nie będzie wcale mieć miejsca i że zaraz 
po wyprowadzeniu śledztwa nastąpi ogłosze­
nie amnestji. Mówiono, że p. D epretis poda 
się do dym isji, tymczasem na niczem się 
skończyło; w samej rzeczy sprzeciwiał on się 
tylko w radzie m inistrów ustanowieniu naj­
wyższego sądu do prowadzenia sprawy Gari- 
baldego, ale nie opierał się bynajniej oddaniu 
jej pod sąd zwyczajny. W ybór p. Monale na 
komisarza cywilnego Sycylji jes t przez je ­
dnych pochwalany, przez drugich potępiany. 
P . Monale jes t człowiekiem prawym  i bardzo 
pracowitym; nie ma on jednak w sobie siły 
inicjatywy, i dla tego obawiają się, aby nie 
brakło mu energji do pełnienia należycie po- 
wierzonej mu misji.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Berlin, 19 Września. P . v. V aerst przed­

staw ił w izbie deputowanych sprawozdanie 
z projektu  komisji. P . Simson przemawia! 
za projektem  i dowodził w dość długiej mowie, 
k tóra spraw iła ogólne wrażenie, że rozwiąza­
nie w sposób przeciwny konstytucji byłoby 
niemożliwe. Rządzenie na zasadach konsty­
tucji może być trudnem , lecz bez konstytucji 
jes t niemożebnem. Dalej mówił on bardzo 
obszernie i stanowczo przeciw wyrażeniu m i­
nistra skarbu, k tóry  nie był na tern posiedze­
niu obecnym. M inister wojny y. Roon mówił 
bardzo spokojnie, że już 15 b. m. wypowie­
dział to samo zdanie co 17-go. P ro jek t odro­
czenia i jego także zadziwił. Podane przez 
niego punkta przeciw dwuletniej służbie nie 
z o s ta ły  odparte. Ubolewa on nad rezultatem 
obrad k o m is ij. Rząd nie zamierza opuścić 
drogi przez konstytucję wytkniętej. P .v .T in- 
cke (S targard) mówi 0 nieprzychylncm uspo­
sobieniu rządu. Wczorajsze oświadczenie m i­
n is tra  wojny widocznie nie zgadza się z one_ 
gdajszem. Dalej w ynurzył zdanie, zc gubi- 
p e t tylko w ten czas będzie mógł uzyskać

przychylność kraju, jeżeli się nakłoni do dwu­
letniej służby; dopóki zaś lud nie będzie po 
stronie rządu, nigdy pom yślny rząd dla spra­
w y publicznej w  P rusach  istnieć nie może. 
Inne pomniejsze ustępstw a ze strony m inister­
stwa są zbyt małoznaczące. W niosek komisji 
został wreszcie przyjęty wszystkiemi głosami 
przeciw jednemu.

Berlin, 19 Września. Następca tronu przy­
był wczoraj wieczorem z zamku Reinhards- 
brunn do Berlina, udał się niezwłocznie do 
m inisterstw a skarbu, i dziś rano wyjechał do 
Poczdamu. W szystkie dzisiejsze dzienniki 
południowe i wieczorne, z wyjątkiem  tylko 
Kreuzzeitungu, podają rozmaite pogłoski o za- 
grażającem obecnie przesileniu miuisterjal- 
nem. Najwięcej upowszechnioną wieścią jest, 
że minister skarbu v. d. H eydt podał się do 
dymisji, i otrzym ał takową, m inister zaś woj­
ny v. Roon także żądał uwolnienia od obo­
wiązków, lecz dotąd go nie otrzymał. Pogłoska 
ta krążyła mianowicie w izbie deputowanych. 
W  ogóle powszechne jest mniemanie, że 
przesilenie m inisterjalne nastąpi.

Konstantynopol, 13 Września. W ice-król 
E gip tu  przybył do Konstantynopolu. Otner- 
pasza jes t wkrótce spodziewany. Prócz zna­
nych już warunków, podanych Czarnogórcom, 
jako to: budowy trak tu  wojennego do (Jety- 
nji, urządzenia blockhauzów w wąwozach 
czarnogórskich, dziennik Lemnt-Herald donosi 
jeszcze o następujących punktach układów: 
Dozwolenie Czarnogórcom zaopatrywania się 
w potrzebne artyku ły  w' Spizzy, z wyjątkiem  
broni i amunicji; ustąpienie Czarnogórcom pe­
wnej przestrzeni na terytorjum  tureckiem, na 
osady i uwolnienie od haraczu.—Poseł fran- 
cuzki podobno w ostatnich czasach opierał się 
przeciw dawniejszym układom, dotyczącym 
twierdz Sokołu, Uszyey i Belgradu. S ły­
chać, że Sułtan  odrzucił przedwstępne układy 
pokoju z Czarnogórą i żąda bezwarunkowego 
poddania się. W krótce zostanie zaciągnięta 
nowa pożyczka, w celu utworzenia banku 
krajowego.

Londyn, 19 Września. W  Londynie, B ir­
minghamie i Dublinie miały miejsce meetin- 
gi, w celu wyrażenia współczucia dla G ari­
baldego, i wystosowania petycij do rządu, aby 
tenże wszedł w układy z Cesarzem Napoleo­
nem  i nakłonił go do niezwłocznego ustąpie­
nia z Rzymu.

Londyn, 18 Września. K om itet garibaldy- 
stowski otrzymał wczoraj następującą wia­
domość telegraficzną ze Spezzji: profesor P a r­
tridge oglądał Garibaldego i przekonał się, 
że kula nie pozostała w ranie, lecz strzaskała 
kostkę i naruszyła staw. Chociaż więc każ­
de poruszenie sprawia dotkliwe boleści, je ­
dnakże nie ma zapalenia. R ana się goi; ogól­
ny stan Garibaldego je s t dosyć zadowalnia- 
jący.

Ateny, 13 Września. K ról zatwierdził pra­
wo, dotyczące gwardji narodowej. Dziennik 
El pis podaje wiadomość, że poseł angielski 
wręczył greckiemu ministrowi spraw zagra­
nicznych notę, wykazującą, iż rząd angielski 
ma w rękach niezaprzeczone dowody, jako 
rząd grecki zamierza wzbudzić rewolucję 
w tu r e c k ic h  prowincjach. Lord R u s s e l l  o św ia d ­
cza, że rząd grecki będzie za ruch w Turcji 
odpowiedzialnym; Auglja w takim  razie 
przedsięwezmie silne i stanowczo środki.

Berlin, 20 Wrześniu. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych toczyły się dalsze 
rozprawy nad budżetem wojskowym, które 
zostały bez ważniejszych wypadków ukończo­
ne i w ogóle podług wniosków komisij zała­
twione. W  poniedziałek nastąpi ostateczna 
narada. Posiedzenia rady m inistrów trw ają 
ciągłe. Oo do przesilenia m inisterjalnego nie 
ma żadnęj pewnej wiadomości. Sternzeitung 
zupełnie o tym  przedmiocie zam ilcza; Kreuz- 
zeitang zaś donosi, że m inister v. der Heydt 
jeszcze nie otrzymał rezolucji na swoje poda­
nie o dymisję , — a m inister wojny, o ile 
dziennikowi tem u wiadomo, wcale nie poda­
wał się do dymisji. P . v. der H eydt dziś na 
krótko tylko ukazał się w izbie. Z resztą pa­
nuje tu  powszechnie niespokojne oczekiwa­
nie. Następca tronu m iał wczoraj naradę z p. 
T. der Heydt, był obecnym w wieczór od go­
dziny 7 do I I  na posiedzeniu rady ministrów 
i dziś rano odjechał, do Babelsbergu. Podług 
Bank-und Handels-Zeitung, p. v. V iucke był 
wczoraj wezwany na posłuchanie do Króla. 
Hr. GróbenNeudorfhen dziś przybył i udał się 
do Poczdamu. P.v.Bism arck Schónhausen 
przyjechał wczoraj do Berlina.

Monachjum, 20 Września. Zgromadzenie
stronników  jedności niemieckiej rozpocznie 
s w e  posiedzenia wFrankfurcie na Menem dnia
22‘paździcrnika.

Turyn, 18 Września. Hr. Stakelberg wrę­
czył dziś królowi listy  uwierzytelniające 
i następnie odwiedził księcia Oarignan.

Turyn, 19 Września. Spodziewają się przy­
bycia księcia Napoleona z małżonką w Tu­
rynie na dzień 24 m. b. S tan  oblężenia wNe- 
apolu zostanie jeszcze czas niejaki utrzym a­
nym. W  Sycylji stan oblężenia będzie trw ał 
aż do wprowadzenia nowego składu władz 
administracyjnych. Izba wkrótce zostanie 
zamkniętą, ale nie będzie rozwiązaną.

Londyn, 20 Września. Wiadomości z Nowe­
go Jo rk u  pod datą 10-go b. m. nadesłano pa­
rostatkiem  Persia donoszą, że Mac-Clellan 
wyruszył z W aszyngtonu i udał się w pochód 
ku północnej części M arylandu, w zamiarze 
atakowania skonfederowanych. F lo ta  związ­
kowa stojąca pod Baltimore, zburzy to miasto, 
w razie gdyby zostało przez skonfederowa­
nych zdobyte. Macdowell, k tóry  został uwol­
niony od swych obowiązków, otrzymał urlop 
na trzy tygodnie. Wiolo rodzin opuszcza W a­
szyngton. Surowo rozporządzenia dotyczące 
poboru wojskowego i ochotników z o s ta ły  
cofnięte; obywatelom dozwolono jest podró­
żować. Na kongresie separatyskim  przedsta­
wiony został projekt do praw a dotyczący no­
wego poboru 300,000 ludzi.

Paryż, 20 Września. W e d ł u g  wiadomości po­
danej przez dziennik Siecle, ciało praw odaw ­
cze nie zostanie rozwiązane, lecz po wyłącze­
niu niektórych członków w wydziale adm i­
nistracyjnym, będzie zamknięte.

Bern, 18 Września. O kólnik jenerała  Du- 
rando, włoskiego m inistra spraw zagranicz­
nych, pod datą 10-go W rześnia, przedstawi­
wszy bieg wyprawy Garibaldego, zamieszcza 
dalej następujące uwagi: „F ak ta  te pozosta­
w ią  tylko bołeśne wspomnienie, lecz jedność

przez to nie zostanie zachwianą. Świadczą 
one o dojrzałości politycznej ludu włoskiego
0 jego przywiązaniu do monarchji konsty tu­
cyjnej i o karności armji. Jakkolwiekbądź, 
hasło ochotników było w tym  razie wyraże­
niem potrzeby uznanej przez naród za nieod­
zowną. Naród włoski domaga się swej sto 
licy; jeżeli się oparł Garibaldemu, to tylko 
z tego wrzględu, iż je s t przekonanym, że rząd 
ten cel osiągnie. M ocarstwa katolickie, m ia­
nowicie Francja, przekonają się, jakiem  grozi 
niebezpieczeństwem utrzymywanie współza­
wodnictwa między Stolicą Apostolską a W ło ­
chami. Obecne położenie rzeczy nie może się 
nadal utrzymać; okropno następstwa wyni­
kłyby z niego, gdyż interes religijny świata 
katolickiego i spokojność E uropy byłyby na­
raź o ne.“

Nowy-Jork, 9 Września. Potw ierdza się wia­
domość, że jen. Jackson z'50,000 ludzi przepra­
wił się przez Potom ak i zajął Frederic.

Turyn, 17 Września. R edak to r dziennika 
Diritlto został skazany na 18 miesięcy wię­
zienia i 2,000 fr. kary  za obrazę osoby K róla
1 inne przewinienia polityczne.

Raguza, 16 Września. Oddział po wstańców 
hercegowińskich stanął w obronnej pozycji w 
górach Bitelica. Cenghig-hej na czele silne­
go korpusu tureckiego zawezwał ich do pod­
dania się. Odebrawszy odmowną odpowiedź 
rozpoczął z niemi walę, w której 60 turków 
poległo. Powstańcy udali się ku Banjani.

Paryż, 18 Września. Rady okręgowe zostały 
zwołane na 22 września. Chronią ue de 1’Ouest 
wychodząca w Mans, otrzymała drugie ostrze­
żenie za artykuł występujący przeciwko gło­
sowaniu powszechnemu i obrażający rząd.

Paryż, 18 Września. Esprit public zaprzecza 
wiadomości, że członkowie gabinetu Ratazzi 
podali się do dymisji. Pp. Conforti i D epre­
tis, pozostają na swych miejscach. — Tenże 
dziennik ogłasza dokumentu dla dowiedzenia 
że po za organizatorami wyprawy Garibalde­
go znajdował się Mazzini, i dodaje, że po bi­
twie pod Aspromonte, wysadzono na ląd wło­
ski morderców, którzy mieli zabić najznako­
mitszych mężów włoskich; dla tego gabinet 
musiał wytoczyć proces, dla dowiedzenia, na 
kogo spada odpowiedzialność za przelaną 
krew.

Turyn, 17 Września. Z powodu artykułu  
jednego z dzienników zagranicznych Gazetta 
ufficiale, ogłasza następującą notę: „Jedność 
monarchji narodowej nie może być roztrząsa­
na na kongresie dyplomatycznym, ani może 
służyć za przedmiot do chimerycznych zała­
tw ień pisarzy zagranicznych, którzy nie zna­
ją  prawdziwych warunków ducha publiczne­
go w naszym kraju. Jedność je s t niezależna 
od wszystkich i od wszystkiego, ponieważ 
jes t podstawą i zasadą naszego ruchu narodo­
wego. M onarchja włoska, uznana przez mo­
carstwa zagraniczne, potrafi zachować, jak  in­
ne państwa,naznaczone jej przez Opatrzność i 
prawo publiczne i narodowe św iata cywilizo­
wanego stanowisko. W  kongresie dyplom a­
tycznym może wziąć udział jodynie dla wy­
magania naturalnych następstw  jedności. C ią­
g le  b ę d z ie  u tr z y m y w a ć ,  Ze d z ie ło  ie j n ie  j e s t  
u k o ń c z o n e , d o p ó k i R z y m  rz e c z y w iś c ie  n ie  
stanie się jej stolicą. Papieztwo będzie swo­
bodniejsze oparte na Królestwie W łoskiem  
niż przy każdej innej kombinacji.

Wiedeń, 20 Września. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby niższej, m inister skarbu w odpo­
wiedzi na interpelację p. Giskra, wyrzekł, że 
rząd dotychczas zapłacił stowarzyszeniu że­
glugi parowej na Dunaju tylko procent dozwo­
lony przez radę państwa. Można się spodzie­
wać, że stowarzyszenie wytoczy proces o po­
ręczony procent. Gdyby zaś skutkiem  decyzji 
rady stanu zanosiło na to, że rezultat procesu 
wypadnie niekorzystnie, natenczas rząd mu­
siałby zapobiedz aby proces nie przyszedł do 
skutku. Ten to wypadek miał on głównie na 
uwadze przy wiadomem oświadczeniu. Praw o 
dotyczące wprowadzenia niemieckiego kode­
ksu handlowego, zostało przez izbę zatwier­
dzone.

Londyn, 20 Września. Wiadomości z K an­
tonu pod datą 10 sierpnia nadesłane drogą lą­
dową, donoszą, że w K antonie i Makao gwał­
towna burza znaczne wyrządziła szkody, przy- 
czem kilka osób życie utraciło. W  Chefeo 
panuje cholera. W  Tonkinie wybuchło po­
wstanie. Na czele powstańców, których li­
czba wynosi kilkakroćstotysięcy,stoi Thoong. 
Wiadomości zJap o n ji potwierdzają, że po­
słowie państw zagranicznych opuścili Jeddo. 
W ielkie zgromadzenie Damiosów jeszcze nie 
miało miejsca.

W IADOM OŚCI ROZM AITE.
— Przez cały dzień onegdajszy niebo było 

pogodne; z rana mgła gruba, i ta dopiero oko­
ło południa opadła. W ia tr z północno-wscho­
dniego słabego, zmienił się około godziny 
10-ej rano najprzód na słaby północno-zacho­
dni, później na zachodni. Barom etr z rana 
utrzym yw ał się wysoko, po południu nagle
0 5 milimetrów opadł; średnia jego wysokość 
je s t 754,67 milimetrów. Powietrze dość cie­
płe, średnia tem peratura dnia jest 1 0 '/3 
Róaumura; największe ciepło po południu 
153/10, rano powietrze chłodne i tylko 3 9/ l0 
stop. Reaum ura było ciepła. Elektryczność 
30 stopni. Na słońcu trzy  grom ady plam
1 dwie plamy.

— W czoraj niebo było pochmurne, z rana 
około godziny 9-ej deszcz drobny padał,—po 
południu od godziny 4-ej do 5-ej i o godzinie 
6 '/2 w wieczór deszcz znaczniejszy; wieczorem 
niebo naprzem ian na półpogodne i pochm ur­
ne. P rzed  południem panował w iatr słaby 
zachodni, po południu mierny północno- 
wschodni. Powietrze chłodne; średnia tem ­
peratura dnia jes t 9 y 5 stop. Reaumura, o '/2 
stopnia R. niższa od normalnej; największe 
ciepło po południu 1 3 najmniejsze w nocy 
0 9/lo stop. Róaumura. B arom etr opadał; 
ś r e d n ia  jego dzienna wysokość je s t 746,7 mi­
limetrów. Elektryczność 30 stopni.

— W  nocy z dnia 26 na 27 L ipca r. b. we 
wsi Bodaczów, gminie Tworyczów, powiecie 
Zamojskim, niewiadomi sprawcy dopuścili się 
kradzieży w mieszkaniu propinatora Jan a  
Oleszczyńskiego, zabrawszy mu w gotowiźnie 
rs. 400, rewersa i dowody pieniężne, gardero­

bę i drobną biżuteiję,—przyczem propinatora 
tego zranili nożom.

— D nia 29 Lipca r. b. burza, połączona 
z gradem znacznej wielkości w gminach: Ru- 
szkowo, w powiecie W łocław skim ,— Pruska 
w powiecieAugusto wsltim,—Starorypin i mia­
sto Rypin, w powiecie Lipnowskim, zrządzi­
ła znaczne straty  w zbożu i ogrodowiznach. 
W  parę dni potem, to jest dnia 3 Sierpnia r. 
b. w mieście i gminie Łask, w powiecie Sie­
radzkim, tudzież w gminie Skrzynki, w po­
wiecie W ieluńskim , gwałtowny wicher po- 
wyry wał drzewa z korzeniami i zniszczył wie­
le zabudowań, obalając je  zupełnie, lub z ry ­
wając z nich dachy.

— Kiedy coraz nowe pojawiają się książki 
dla ludu, kiedy jedni piszą dla niego poważne 
naukow e dziełka, inni wydają kalendarze i no- 
woroczuiki, nie mogło się obejść aby się nie 
znalazł dla niego nowy Ezop; i ukazał się też 
rzeczywiście w osobie p. F austyna z Mzuro- 
wa Swiderskiego, k tóry  opowiedział dla pocz­
ciwych chłopków pól kopy Bajek, i wydał w ma­
łej książeczce z drzeworytami. Poświęciwszy 
swą pracę w dowód stałej przyjaźni, przyjacie­
lowi ludu, Jankow i z Bielca, autor rozpoczy­
na swoje dzieło modlitwą, najlepiej jeszcze 
z całej pół kopy bajek ułożoną, lecz nie m ają­
cą z niemi najmniejszego związku. Potem  
idzie wstęp do bajek, który się kończy nastę­
pnym  dwuwierszom: „D la złych tedy popra­
wy—abym dobrych bawił, Raczcie słuchać 
z pilnością—co wam będę praw ił.” Żałuje­
my, że autor nie żądał od słuchaczy, czy tam 
czytelników cierpliwości, bo podobno tej 
cnoty najwięcejby potrzebowali. W  pół ko­
pie bajek trudno wybrać taką, któraby miała 
jakąś głębszą myśl, nie mówiąc już o tern, że 
pełno znajduje się błędów gramatycznych 
i wyrażeń zupełnie niepotrzebnych, nie mają­
cych związku z rzeczą. Nie możemy się wstrzy­
mać jednak, aby nie przytoczyć początku VIII 
bajki, noszącej tytuł: Wól i krowa, „Krowa co 
dosyć miała m leka i masła, Razem się z mężem 
wołem na ugorze pasła.” W  zakończeniu au­
tor obiecuje opowiedzieć drugi raz co innego, 
jak  się dowie, żejego bajki spodobają się dro­
gim chłopcom, gospodarzom, gosposiom, dzie­
wuchom, parobkom. W olelibyśmy, żeby au­
to r opuścił w tytule, tak  nadużywane, i mo­
gące uchodzić za spekulacyjną przesadę m ia­
no poczciwych chłopków, a za to takie napisał 
bajki, któreby miały jakąś wartość i mogły 
być użyteczne nie tylko dla chłopków, ale w o- 
góle dla ludu. My co posiadamy taką  bogatą 
apologową literaturę, W której między innemi 
świetnie błyszczą imiona Krasickich, Niemce­
wiczów, M orawskich, Jachowiczów, możemy 
być pod tym  względem wymagającymi i żądać, 
żeby bajki opowiedziane choćby dla poczci­
wych chłopków, m iały wewnętrzne zalety.

— Gazeta St. Petersburgskija wiedomosti donosi 
o wyjściu drugiego zeszytu „Zapisok Impera- 
torskoj Akademji nauk” stanowiącego koniec 
tomu 1-go. Treść tego zeszytu je s t następna: 
1) O systematach gwiazd oraz o obłoczkach 
m glistych „p. akadem ika O- Struve; 2) O cza­
szkach retyckiego szczepu rum ańkiego” p. 
B eh ra ; 3 )  „ K a l ik i  r u s k ie  z c z a só w  s ta ro ż y ­
tn y c h ” p. a k a d e m ik a Srezn iew sk iego ;  4 )  „P io tr 
Skarga, jezuita i kaznodzieja króla Polskiego 
Z ygm unta II I , p. Dąbrowskiego; 5) „O budo­
wniczym Andrzeju Schliiter, zmarłym w St. 
Petersburgu 1714 r.” p. Lannenberga; 6) 
O premium hrabiego Kuszolewa Bezborodko;” 
7) „O sprawozdaniach Cesarskiej Komisji 
Archeologicznej za lata 1859 i I860;” 8) „ Wy­
ją tk i z protokółów posiedzeń akademji.” 
Oprócz tego zeszyt pomieniony zawiera, jako 
dodatki: 1) „U ryw ki z badań o kwestji wa- 
regskiej” Gedeonowa i 2)„M aterjały do historji 
buntu Pugaczewa” (papiery K arra i Bibiko- 
wa) p.akadomikaGrota.

— W  Przem yślu, z drukarni M. Dzikow­
skiego, wyszła broszura W. Janowskiego, pod 
tytułem: Uwagi dotyczące podniesienia u nas rze­
miosł i fabryk.

— Gorliwy o dobro literatury  ojczystej sło- 
wak M ichał Ch woj ka, młynarz, przeznaczył 
trzy dukaty w złocie, jako  nagrodę za dobrą 
pod wszystkiemi względami powiastkę, osnu­
tą  na obecnem lub przeszłem życiu Słowa­
ków, tudzież na miłości narodu i kraju. 
Pow iastka ta może być napisana w języku 
bądź słowackim, z zastosowaniom się do gra­
m atyki p. W iktoryna, bądź czeskim, i nie mo­
że być obszerniejszą nad dwa arkusze druku 
czasopisma miesięcznego Sokol, w którem  u- 
mieszczoną zostanie.

— Dzieła autora czeskiego Franciszka 
Szpatnego m ają tę między innem i wartość, 
że przyczyniają się do wznowienia i upowsze­
chnienia wyrazów i nazw czysto czeskich, któ­
re na czas długi wyparte zostały przez w yra­
zy cudzoziemskie. Przeto p. Spatny wielkie 
położył zasługi przez napisanie licznych dzieł 
dotyczących głównie rzemiosł, z których k il­
ka ogłosił już drukiem. Obecnie tenże autor 
wydał książęczkę, mniej może od poprze­
dnich jego prac ważną, lecz wiele ciekawą, 
pod tytułem: Holubarzstci w Czechach („ O pie­
lęgnowaniu gołębi w Czechach”), obejmującą 
między inuemi: rozdział o gołębiach w ogól­
ności, o ich użyteczności, o targach na gołę­
bic, o przysłowiach czeskich dotyczących go­
łębi, o rozmaitych ich nazwach czeskich, o 
miejscowościach najbardziej ich hodowaniu 
sprzyjających, o gołębnikach, o miłośnikach 
gołębi i t. d.

— D nia 8-go b. m. kanonik m e tro p o l i ta ln y  
p ra ż s k i ,  ksiądz W ojciech Ktiffr, k a w a le r  z
Aszmanwillu, dokonał p o ś w ię c e n ia  n o w o  wy
stawionej w stylu gotyckim hapbcy p ę

piekuna swej przybranej ojczyzny czeskiej. 
K aplica ta  wystawioną została w miejsce da­
wnej, założonej w r. 1691 a poświęconej w r. 
1693 . Z w yjątkiem  nabożeństwa, które od­
prawiono zostało w języku łacińskim, kaza­
nie, mowy i śpiewy były ua tej uroczystości 
w języku czeskim.

— Pism a czeskie podają program odbyć 
się mającego w b. miesiącu w Karlsbadzie 
trzydziestego siódmego zgromadzenia natura - 
listów i lekarzy niemieckich, które trwać bę­
dzie od 18-go do 24-go włącznie b. m. Zgro­
madzenie to podzieli się na następujące w y­
działy: 1. Ziomioznawstwa i palcontologji; 2. 
Botaniki i fizjologji roślin; 3. Zoologji i aaa-

tomji porównawczej; 4. Fizyki; 5. M atem aty­
ki i astronomji; 6. Chemji i farmakologji; 7. 
A uatom jii fizjologji; 8. Medycyny; 9. Chirur- 
gji i oftalmologji; 10. Nauki położniczej; 11. 
Nauki leczenia chorób umysłowych.

— Narodni Listy donoszą, że tak samo jak  
artyści i chóry teatru  czeskiego w Pradze, od­
łączoną zostauie od teatru niemieckiego i or­
kiestra.

~  Niektóre towarzystwa czesko-słowiań- 
skie śpiewaków przybrały nazwy następujące: 
litomyślskie, Otokar; plzneńskie, lllahol plzen- 
sky; łomnickie, Borzywoj; siedlczańskie, Zabój; 
buczovyskie na Morawie, II vie zda; poleńskie, 
Czestmir; h lińskie,Soantovit; luńskie, Vratislav; 
kutiiokorskie, Tyl; horzyckie, Batibor; cza- 
śławskie, Kovar; ninichowo-hradiszskie, La­
bor; nowopackie, Iłlason; nimburskie, Bojan; 
usteckie, Lubomir; skuteckie Rubesz.

- -  Budowniczy prażski p. Szalanda wy­
pracował piękny plan panteonu czeskiego i 
oddał takowy komisji, przez towarzystwo Sca- 
tobor na ten cel wyznaczonej.

— K om itet towarzystwa węgierskiego, m a­
jącego na celu wspieranie autorów węgier­
skich, postanowił wydawać corocznie album 
literackie, z którego dochód ma posłużyć do 
zasilania funduszów towarzystwa. Za wszelkie 
utw ory, w album zamieszczane, płacone będą 
honorarja, których odmówienie w żadnym ra ­
zie nie będzie dozwolonem. Każdemu atoli li­
teratowi służy prawo ofiarowania następnie 
towarzystwu otrzymanych przez się honora- 
rjów.

— Pomnożenie i ułatwienienie kom unika- 
cij przez koleje żelazne, sprawiło w Niemczech 
pewne zmiany w handlu księgarskim. Boer- 
senblalt uskarża się na zbyt wielkie pomnoże­
nie się księgarń, zajmujących się nie wydawni­
ctwem, a tylko sprzedażą książek. Młodzież 
zaledwie skończywszy naukę, nie mając ani 
doświadczenia, ani dostatecznych wiadomości, 
najmuje lokal, rozsyła okólnik i p rz y  pomocy 
kredytu zakłada księgarnie; lecz interesa tych 
nowych zakładów nie mogą iść świetnie, po­
mimo naw et największej pracy, oszczędności, 
i poczciwości ich właścicieli, bo każdy z nich 
zbyt małą ma do działania sferę. D la zapobie- 
nia temu, Boersenblatt proponuje, ażeby wszy­
scy wydawcy zgodzili się nie wysyłać swych 
wydań księgarzom warunkowo, aby wszyscy 
księgarze postanowili brać książki na stały ra­
chunek, co ja k  z jednej strony wstrzymałoby 
podług tego dziennika zbyt skorych wydaw-
ców, których wydania następnie zalegają półki, 
tak  z drugiej strony przeszkodziłoby nierozwa­
żnemu zakładaniu nowych księgarń i pozo­
stałyby tylko zakłady mające na swym czele 
ludzi światłych, doświadczonych i poważnych.

Podobne skargi spotykają się i we Francji 
gdzie dziennik Chasseur bibliographique, w y­
stąpił z żądaniem, aby nie udzielano konsen- 
sów na utrzym ywanie handlu księgarskiego, 
wspólnie z handlem  innych towarów. Zdaje 
się wszakże, że wszelkie podobne ogranicze­
nia nie korzystnie wpłynęłyby na rozwrój o- 
światy i chociaż bezwątpienia byłoby pożą- 
danem, aby handlem księgarskim  zajmowali 
się tylko In d z ie  po ważni i dokładnie o bznaj - 
m ie n i z s w y m  p rz e d m io te m , to z d a je  s ię  
wszakże, iż najlepiej regulowanie tego han­
dlu pozostawić opiuji publicznej, która potrafi 
ocenić sumienność, pracę i zuajomość rzeczy.

— P. F rankham  i W ilson, tak ulepszyli 
w tych czasach barometr, że zrobili z niego 
narzędzie kieszonkowe. Niedawno przedsta­
wili oni paryzkiomu Towarzystwu Kunsztów, 
maleńkie zegai ko we barometry 1 ‘/^calowej śre­
dnicy na % cala grubości, które porównywa­
ne z barometram i tak  zwanemi wzorami (ćta­
lons), okazywały z niemi dosyć zuaczną zgo­
dność, tak, iż w istocie mogą służyć do mie­
rzenia ciążenia atmosfery.

— M inisterstwo wiedeńskie zasięgało zda­
nia prażskiej iz b y  handlowej co do zamierzo­
nej na r. 1865 w W iedniu wystawy powszech­
nej. Chodzi o to, czy na tej wystawie m a ją  
być reprezentowane wyroby i płoay całego 
świata, czy też tylko państw monarchji au- 
strjackiej i niemieckiego związku celnego. Na 
wniosek p. Friedlanda, izba pomieniona u- 
chwaliła większością głosów, doradzać rządo­
wi, ażeby urządził w W iedniu powszechną 
całego świata wystawę. In n y  członek tejże 
izby, p. Kreutzberg, podał wniosek za wysta­
wą li-tylko krajów austrjackich i zdanie swe 
w tym względzie wniósł do protokółu.

O u tr zy m y w a n iu  gościńców, dróg i przepraw  
w Polsce, tudzicz o powinności na ten Cel szarwar- 
k u , z czasu po rok 1820.

(z źródeł urzędowych i innych).

(Dokończenie, obacz Nr. 206).

2. Zaprowadzenie systemu dróg bitych. Za­
wsze więc dopełniane było prawidło ogólne, 
że naprawy dróg należą do właścicieli i gmin 
miejscowych, z dodaniem do traktów  znacz­
niejszych, pomocy z gmin okolicznych.

System  ten, jak  się j u ż  po części nadmieni­
ło, o d p o w i a d a ł  czasowi, kiedy trak ty  główne 
dla poczt, wojska, handlu i przejazdów, ko­
niecznie utrzymywane być musiały; lecz oko­
liczności, w których się kraj znajdował, o ich 
stałem  urządzeniu myśleć nie dozwalały.

Dzieje wszystkich narodów, zarówno odle­
głej starożytności, ja k  spółczesnych, przeko- 
ny wają, że do wzrostu miast, rolnictw a i han­
dlu, potrzebą jes t konieczną, aby stała i udo­
godniona komunikacja była zapewnioną. Nie 
dzisiejsza też to kwestja rozbierania i dowo­
dzenia konieczności bitych traktów  i udogo­
dnienia wszelakich kom uaikacij,myślały o tern 
i odległe pokolenia, dbałe o wszystko, co u ła­
tw ia stosunki międzynarodowe. Doświadcze­
nie zaś równie pouczyło, iż samo nasypanie 
ziemi na drogę, jej groblenie, rowami okopa­
nie i obsadzenie, nie odpowiada w zupełności 
celowi, wymaga robót ciągłych, lecz nie upe­
wnia komuuikacij, jeżeli droga nie je s t zało­
żoną podług niwelacji do spadku wód i jeżeli 
grzbiet jej nie je s t pokryty m aterjałem  tw ar­
dym.

To doświadczenie spełna sprawdzone, skło­
niło państw a rządne, w krajach naw et, gdzie 
dzień roboczy i sprzężaj był najcenniejszy, 
do zakładania traktów  bitych, w miejsce ro­
bót około zwyczajnego utrzym yw ania dróg.

Roboty te w dawnych dziejach jeńcem, żoł-



nierzem, k tó rym , ja k  we F ranc ji, za i od pa­
now ania L u d w ik a  X IV , praw ie w szystk ie  
w alne gościńce bito w ykonane zostały, w no­
w szych, szarw arkiem  rolniczym , lub przez 
przedsiębiorstw o, nakładem  ogólnym , były  
uskuteczniane.

C esarz niem iecki Jó ze f II , zaprow adził 
p ierw szy system  dróg b itych  w części P o lsk i 
odpadłej do A u strji 1772 r. S ystem  ten opie­
ra ł  się ua szarw arku  drogow ym ,ogólnie naów- 
czas w E urop ie  używ anym , w szczególności 
po pięć dni z wsiów po obu stronach  tra k tu  
na  bity w yrabianego, w odległości o jed n ą  m i­
lę, — po cztery dni z odległości dwu-milowoj, 
a po trz y  dni z odległości trzech mil, coro­
cznie. Z pańszczyzny ciągłej sprzężajom, a 
z pieszej ręcznie.

Skoro  w szystk ie  drogi wedle w yrażenia 
p a ten tu  z dnia, ja k  wyżej, (lJC zerw ca) 17 f. 
ju ż  w yrobione zostaną, a ty lko  około i c 1 
utrzym ania, s taran ie  m ieć potrzeba bę zie, 
natenczas dni robocze odpowiednio zm niej­
szone zostaną.

G dy  oznaczenie k ie ru n k u  dróg zależało od 
Z w ierzchności krajow ej, tym  więc sposobom 
szarw ark i na  cały  kraj (Galicje) zostały  vv’0'  
żone. S zarw ark i te  wypły'T 'r’ w .  S1(? 
rzekło, z zasad p raw a polskiego. W łaściciele 
dóbr bow iem  byli obowiązani u trzym yw ać 
drogi publiczno u siebie, za pom ocą w łościan 
będących na ich gruncie. A dm inistracja więc 
k ra jow aza ję ła  szarw ark drogow y od włościan, 
w raz z drogam i pod swoje zarządzenie. P raw o  
TJrbarjalno’zaś jednocześn ie w prow adzone za­
pobiegło, aby dziedzice pow tórnie tej pow in­
ności od włościan nie wymagali.

Co się- tyczy samegoż w ykonania, czyli we 
względzie sztuki, G alicja w inna początkow e 
swe drogi bite czynnym  zajęciom  J a n a  G ros’sa 
zasłużonego w zawodzie kom unikacyjnym  
polsk im  urzędn ika , k tó ry  poprzednio, bo oc 
1763 do 1771 r., pow ierzone m iał sobie robo­
ty  około dróg publicznych w cy rk u łach  Zna- 
im skim  i Ig law sk im  w M oraw ji. P o  zabraniu 
G alicji w roku  1772, h rab iaW rbna, K anclerz 
K ró lestw  G alicji i Lodom erji, przedłożył był 
Cesarzowej i K rólow ej M arji Teresie, że kraj 
t e n  do la t dziesięciu nie może dać żadnego 
w pływ u Skarbow i państw a; lecz że całkow ity  
dochód, cztery  m iliony złotych reńskich, na 
uży tek  i ulepszenia w śród k ra ju  przeznaczać 
należy.

W  roku  1775 zam ianow any został G ross 
D yrek to rem  jen era ln y m  budow y dróg w G a­
licji z płacą 1,500 zł. reń. i 5 ren. djet, zam iast 
k tó rych  później 800 reń. m u dodano. Zaraz 
też o trzym ał rozkaz zbudow ania drogi na D u­
k lę  i W yrow ę do Lwowa, — z L w ow a zaś na 
S try j, W erecko aż do M unkacza w W ęgrzech, 
co przedstaw iało trudności, gdy przez góry 
i ska ły  tra k t  m iał być prowadzonym .

W  roku  1770 zlecono m u budowę drogi o4 
m il długiej, od B ielska do Lw ow a.  ̂ W  roku  
1777 rozpoczęto staw iać m ost na 8>anio pod 
P rzem yślem , a w roku  1779 ukończono, dłu­
gości 84 sążni, na  trzech z ciosowego kam ie­
n ia  filarach. Jó ze f I I  Cesarz, w przejeździć do 
I io s j i  w  r. 1780 przez P rzem yśl, zlecił G ros­
sow i w ystaw ienie podobnego na D unaju  pod 
W iedniem . G rossow i powierzono potem  do­
zór nad drogam i w całej m onarcbji A ustrja- 
ckiej.

G-dy w r. 1781 Jó zef II , zbadaw szy środki 
do polepszenia stanu  dróg, p rzekonał się, że 
nie w każdej porze roku  prowadzić m ożna po 
takow ych w ojenny tabór i arty lerję, -  p rzy­
spieszenie budow y bitych dróg zalecił, pow ró­
cił G ross do Galicji.

W  roku  178G wyszedł nakaz rządow y, aby 
drogi w ysadzane by ły  m orw am i i drzew am i 
owocowemi, z czegoby znaczny pożytek  kraj 
by ł odniósł, gdyby takow e postano wienie pó­
źniej cofnięte nie zostało. G dy  głód na P o k u ­
ciu w ro k u  1786 zw iększał się, G ross osądził 
tę  porę za najdogodniejszą d la  dania zarobku 
ludow i, przez p race około dróg. Cesarz J ó ­
zef, oceniając tę  m iłość ludzkości k tó ra  nim  
pow odow ała w zapobieżeniu nędzy, — w ydał 
n o w y  ro z k a z  kończenia dróg rozpoczętych, — 
poczem G ross podzielił cały swój ogół na 52 
działów, do k tó rych  robót szarw ark i tak  roz­
pisane zostały, iż w 8 la t cało dzieło ukończo- 
nem  być mogło. D o r. 1787 postępow ały te 
w szystk ie  budowle, r. l i 88, dla kosztów  woj­
n y  z T urc ją  w strzym ane zostały.

P o  zajęciu G alicji nowej, czyli zachodniej 
1795 r., G ross podał pod d. 29 S ierpn ia  179G 
r. kom isji organizacyjnej projekt:

1) W y ro b ien ia  d rog i z K rak o w a  na  S łom ­
n ik i Pińczów , Józefów , L ublin , Radzyń, B ia­
łą  dó T erespola. P o d  Józefow em  na W iśle
w ypadało pobudować m ost na łyżw ach.
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omy, K ielce, R adom  do W arszaw y. Z Kielc

zakładających  się 28 m il2073°/)2sążni, zało­
żonych dla dogodnego w ywozu soli 82 m il 
2267 sążni, — zakładających się w tym że ce­
lu  3 mil 1766 sążni, — wreszcie, dróg cyrku- 
arnych  49 m il 427 sążni. )

2) Rząd K rólestw a P o lsk iego  je s t  d rugą 
. kolei Zwierzchnością, k tó ra  zaprow adziła 

w Polsce system  dróg bitych, początkow o za 
pom ocą szarw arków .

Z przyłączeniem  K ró lestw a  do C esarstw a, 
głów na zaraz uw aga R ządu  zw róconą została 
na środki kom unikacji, jak o  podstaw ę pom yśl­
ności każdego k ra ju  i is to tn e  znam ię jego u rzą­
dzenia. Nic się ta k  do w zrostu  produkcji, h an ­
dlu, u ła tw ien ia  zw iązkó w krajow ych, zniżenia 
kosztów  przew ozu nie przyczynia, ja k  dogo­
dne kom unikacje. B ra k  zupełny lub i niedo­
sta tek  sztucznych dobrych dróg, je s t  dla m ie­
szkańców  znakom itą  k lęską. W  takow ym  
kraju  w szelkie potrzeby  m uszą być drożej 
nabyw ane, w szystk ie p łody m niejszą cenę 
przynoszą, bo m ozolny, długi i kosztow ny 
przewóz, na  k rę ty ch  i złych drogach w ielką 
część w artości pochłania, a w  ogólności, oprócz 
nędzy i niedogodności, koniecznem  je s t od 
czasu do czasu w iększe w ydatk i łożyć i dale­
ko więcej pracy i natężenia z braku  dogodnych 
urządzeń przedsiębrać, aniżeli w spólne dzia­
łan ie  w  podobnych i powszechnie pożytecz­
nych  urządzeniach każdego m ieszkańca,
w szczególności, do tkuąćby  mogło.

N iow ątpliw em  ted y  było, że u trzym yw anie 
w dobrym  stan ie  dróg, jest jedną  z p ierw szych 
potrzeb krajow ych, — że dopełnienie tego 
winno też być pow innością zbiorową; szło 
ty lko o powzięcie m ożliw ych środków  doko­
nania  tego sposobem najm niej uciążliwym .

Praw odaw stw o  krajow e,w ym ieniając co do 
odrabiania szarw arku  włości ty lko  ta k  zwane 
starościńskie, w skazyw ało, że u trzym yw anie 
dróg było zawsze pow inuościę przyw iązaną 
do g ru n tu  i gm in okolicznych, podług  rozpo­
rządzeń w ładzy m iejscowej;— a lubo b rak  je s t 
szczegółow ych przepisów  i p raw ideł w zbio­
rach  ustaw ienn ic tw a za daw nego R ządu  pol- 
skiego, zawsze je d n a k  zasada ta  w ogóle obo- 
w ięzyw ała. Lecz przez w szystkie czasy, w je ­
dnych okolicach całkiem  zaniedbano robót, 
w drugich robiono dorywczo i trw oniono ro ­
bociznę. A dm inistracje P ru sk ie , A ustrjacke, 
K sięstw a W arszaw skiego nakazyw ały  roboty 
i rozp isyw ały  szarw ark  w m iarę  zdarzeń szcze­
gólnych i potrzeby w jed n em  m iejscu m niej, 
w drugiem  więcej.

Obliczenie więc dostarczali corocznych z ca­
łego k ra ju  i ztąd  w yrachow anie w iele się n a ­
leży szarw arku  z każdej gm iny, było przy ta ­
k im  składzie rzeczy niepodobuein. P o w in n o ­
ści w łościan w zględem  dziedziców w A ustrji, 
zostały u rb a ija ln ie  oznaczone. W  K ró lestw ie 
zależały od um ow y wzajemnej. S zarw ark  więc 
na dym y włożono, zostaw iając początkow o, 
ja k  to daw niej m iało miejsce, załatw ieniu  wol­
nem u m iędzy w łaścicielem  i włościaninem: 
ile strona każda ciężaru  tego na  się przyjm ie.

N astępnie pierw szą zasadę co do środków  
zbudow ania trak tó w  głów nych, położyło p o ­
stanow ienie N am iestn ika K ról. z d. 15 M aja 
1810 (Dz. P ra w  K ró lestw a T. I  str. 389),k tó ­
ro szarw ark  odbyw any zdawna, lecz nie pod­
dany  pod określone zasady, zw racając do isto­
tnego w łaściw ego celu, p rz e z n a c z y ło  do  u t r z y ­
m y w a n ia  d ró g  p u b lic z n y c h  i o d d a ło  p o d  k o n ­
tr o lę  w ład z  a d m in is t r a c y jn y c h ;— w szakże n ie  
oznaczyło ono jeszcze ani ilości, an i odległo­
ści dostarczeń i dla tego do ro k u  1820 w yda­
wane by ły  na w iosnę i jesień , każdorocznie 
tym czasow e postanow ienia oznaczające ilość 
szarw arku  z każdego dymu, to  je s t  z domu 
m ieszkalnego po wsiach, a z kom ina nad  dach 
wyprow adzonego po m iastach. Zastrzegło 
przytem  w § 3-m  toż postanow ienie, że drogi 
poboczne u trzym yw ane być m ają w yłącznie 
p rz e z  miejscowo gm iny i w ła śc ic ie li.

Postanow ien ie  N am iestn ika  z d. 9-go W rze­
śnia 1817 ro k u  urządzając już  bliżej pomie- 
nione szarw arki, w § 10-m  przeznaczyło na 
potrzebę jes ien n ą  (1817 r j  po pięć dni z dy­
mu, to je s t z każdego dym u ciągłego po trzy  
dni ciągłe czyli sprzężajne i po dw a dni p ie ­
sze, a z każdego pieszego po pięć dni p ie­
szych 2). W edle postanow ienia z d. 10 M arca 
1818 roku, przeznaczono na  w iosnę togoż ro ­
ku  podobnąż ilość, to je s t  po pięć dni z dym u 
i takaż ilość, wedlo postanow ienia z d. 25-go 
S i e r p n i a  1 8 1 8 'na-czas jesienny  tegoż ro k u  
w skazaną została, zkąd się okazuje, że w la ­
tach 1817” i 1818 szarw ark drogowy odrabiany 
był w s tosunku  aż do dni dziesięciu z dym u.

N astępnie, postanow ienie N am iestn ika  z d. 
3-go K w ie tn ia  1819 r. a rty k u łem  pierw szym
z m n ie js z y ło  lic z b ę  d n i s z a r w a rk o w y c h  z dy

ro k  odsłużonych być 
to je s t  cztery na  wio-

mów, bo d o  dróg przez 
było w inno  ty lko  ośm, 
snę, a cztery w jesieni.

A rt. 2. S za rw ark u  zatem  wiosennego, za- 
5 czynając odd. 1 M aja, a kończąc z d. 15 lipca, 
z dym u ciągłego odrobione być m a dni cią­
głych dwa, p ieszych dw a,— z dym u pieszego 
dn i pieszych cztery.

T ak i s tan  rzeczy p rze trw ał do czasu N aj­
wyższego U kazu  z d. 17 (29) S ierpn ia  1820 r., 
mocą którego, pół szarw arku  w naturze, to  je s t 
dni cztery, zatnienionem  zostało na opłatę pie­
niężną, licząc za dzień ciągły  po zło tych  dwa, 
a za dzień pieszy po złoty jeden, z przezna­
czeniem  funduszów  z tego źródła ty lko  n a  b u ­
dowę głów nych trak tó w  bitych.

Co żaś dotyczy dróg średnich (n ie przed­
sięw ziętych do w yrobienia na bite) i bocznych, 
powiedziano w  § 5, iż gm iny  obow iązane są  
takow e utrzym yw ać w  dobrym  stanie, nieda- 
lej ja k  w obrębie jednej mili i nie więcej ja k  po 
dwa dni z dymu.

P o d łu g  spisu  dym ów  opłacie szarw arko- 
wej ulegających, postanow ieniem  N am iestn i- 
ta  K rólew skiego z daty  27-go lutego 1821 r. 
zatwierdzonego, ilość tychże dym ów  obliczo­
n a  na 251,337_ ciągłych i 208,240 pieszych, 
łącznie 459,577 w ydaw ać pow inna była, na 
utrzym anie w dobrym  stan ie  dróg m iejsco­
w ych i innych, ja k  tra k ty  bite,502,674 dni cią­
g łych  i 416,480 dni pieszych, razem  dni 
919,154, k tó ra  to ilość dni roboczych oceniona 
wedle zasad pom ienionogo U kazu, p rzedsta­
w iała w artość posług szarw arkow ych w całym  
k ra ju  1,421,828 złp.

T yle  na teraz o szarw arku  dw udniow ym  
do dróg 3); dla w yśw ietlenia jed n ak  dosta te­
czniej przedm iotu z czasu po koniec r. 1820, 
przyw ieść m ożna ważniejsze szczegóły z po­
stanow ień, k tóro  w  D zieuuiku P raw  K ró le ­
stw a zamieszczone nie zostały i k tó ry ch  dotąd 
d ru k  nie objął.

Z postanow ienia N am iestn ika z d. 9 W rze­
śn ia  r. 1817, że:

N ad oznaczoną ilość dni szarw arku (z dym u 
ciągłego dni ciągłych trzy, pieszych dwa; — 
z dym u pieszego dni pieszych pięć), żadna 
władza większej liczby dom agać się nie może

2) D roga ta  o 4 m il od K rakow a, m iała się 
dzielić i być prow adzoną na Jędrzejów , Chę-

do K ońskich  m iała być także droga w yrobio­
na. Także i kom unikacja z P u ław am i zamie­
rzoną była.

3) D roga z T erespola  na Siedlce do M ińska 
i  kom unikacja  z Ł ukow em  o 4 mil.

4) D roga z L ub lin a  do L w o w a na Zamość.
5) D roga z G alicji starej, od U chania na 

Chełm.
P rócz  tego w skazał siedm  trak tó w  handlo­

w ych z W ęgier do W isły, k tó re  n a  obszernej 
karc ie  G alicji do tego przysposobionej, były  
wyszczególnione.
|f; P ro je k t ten  cały jednakże dla zm ian n a ­
stępnych, sk u tk u  nie osiągnął.

W  ro k u  1798 zlecono G rossow i w ystaw ie­
nie m ostu  pom iędzy K rakow em  i Podgórzem  
P roponow ać m iał m ost m urow any  o jednym  
filarze w środku, — gdy W isła  nie m a tam  
wyższej szei okości nad  50 sążni. P la n  ten 
przecież odrzucono, jak o b y  nie m ógł być 
do sk u tk u  doprowadzony i zbudow ano m ost 
drew niany.

W  roku  1805 Gross podał w yrobiony przez 
się projekt, dążący do postanow ienia stałego 
funduszu na budow anie i u trzym yw anie  dróg.

O d roku  1779 do 1789 było ju ż  w Galicji 
119 m il zbudow anych i u torow anych, a w na­
stępnych  25 latach, jeszcze 144 m il i 9%  są­
żni założono. O d 1817 do 1819 ro k u  w ypro­
wadzono nowej drogi 47 mil, 3,992% 2 sążni 
w iedeń-, — znaczne przestrzenie opłaszczono 
i kam ieniam i wyłożono, a w ogólności, w za­
k ładan iu  dróg tak ie  poczyniono postępy, że 
ro k u  tegoż już  392 m il 610J/ 12 sążni było dróg 
publicznych. M iędzy tem i było już  założonych 
głów nych gościńców 228 m il 2 0 7 7 2 sążni, -

*) \Y r. 1853 gościńce bito ułatwiające ruch 
handlowy w Galicji, wynosiły w całym kraju 680 
mil; z tych znaczniejsze są:

Gościniec Wiedeński, w północnej części kraju 
biegnący, czyli główny trakt handlowy; z Biały na 
Wadowice, Bochnję, Tarnów, Rzeszów, Przemyśl 
do Lwowa, a ztąd na Zloczgw do Brodów, mil sześć­
dziesiąt sześć długości.

Drugi, zwany Karpacki albo Węgierski, połu­
dniowy, z Biały na Żywiec, Nowy Sącz, Jasło, Sa­
nok, Sambor, Stryj, Kołomyję, Czerniowce, do gra­
nicy Mołdawskiej, górzystą częścią kraju prowa­
dzony, 92 mil długości.

Oba te gościńce łączy trzeci poprzeczny, zwany 
Wojskowi), Zakryły, lub Sanocki, z Przemyśla na 
Dubiecko, Duklę do Węgier.

Wszystkie zaś trakty są z sobą na poprzecz po­
łączone mniejszemi komunikacyjnemi bitemi 
drogami dążącemi ku Wiśle i w Lubelskie, lub też 
na Węgry i do Siedmiogrodu. Dróg ku Wiśle bez­
pośrednio jest sześć, a łączących główny traktwie- 
deński z Karpatami, dziesięć. Wszakże ze względu 
na podłużną a wązką linję całego kraju, oraz górzy­
ste i w wielu miejscach nieprzystępne położenie, 
ilość dróg komunikacyjnych nie jest wystarczającą 
i przystąpiono do ich uzupełnienia na różuych 
kierunkach.

W byłym okręgu administracyjnym Lwowskim, 
to jest w dwunastu obwodach Galicji wschodniej, 
w ciągu lat pięciu, to jest od 1855 po koniec 1859 
r. z zamierzonych 122 mil i 2660 sążni, zbudowa­
no dróg bitych mil 84 sążni 805.

2) Dymy ciągłe odnoszą użytek z łąk, pól, ogro­
dów, pastwisk; piesze zaś tylko z ogrodów.

Podługspisu z roku 1815, znajdowało się wKró- 
lestwie dymów rolnych 250,078, pieszych 195,961 
łącznie 446,039 wiejskich i miejskich, nie licząc 
Warszawy.

w  raz ie  przeciążenia w inny U rzędnik ulega 
karze opłacenia stron ie  w dwójnasób ta k sy  za 
dn i nad przepis użyte (A rt. 13).

Jeślib y  k to  dni szarw arku  należnego (wszy- 
stkie nawet) wolał opłacić, aniżeli odsłużyć je  
w naturze, takow y  m ocen będzie oświadcze­
nie w  tej m ierze przed w ładzą m iejscową uczy­
nić i pieniądze w  kasie  powiatu, licząc za k a ­
żdy dzień pieszy po zło ty  jeden, a za każdy 
dzień ciągły po zło tych dwa, złożyć (art. .15).

Z postanow ienia N am iestn ika z d. 3 K w ie­
tn ia  1819 r.

Z  gm in w odległości trzech m il od trak tów  
ua bito w yrabianych , .szarw ark przeznacza się 
do nich  całkow icie (art. 3).

Z gm in  dalej niż trzy milo od gościńców bi­
ty ch  położonych, przeznacza się do tychże 
jeden  dzień ciągły i jeden pieszy, z ciągłego, 
a dw a dni piesze z pieszego dymu, z w olno­
ścią jed n ak  w niesienia opłaty, w s tosunku  
ja k  wyżej rzeczono w zam ian za odrobienie. 
R eszta  dni szarw arkow ych w tych  gm inach, 
zostaje n a  potrzeby dróg m iejscow ych i oko­
licznych  (art. 4).

K toby  w czasie przepisanym  szarw arku  nie 
o d ro b ił,  t e n  d n i z a le g łe  sp o s o b e m  e g z e k u c ji 
podw ójnie opłaci, to je s t  za dzień ciągły  zło­
tych  cztery, a za dzień pieszy złotych dwa.

Z przepisów  co do odrabiania szarw arku  
przez K om isję R ządow ą S p raw  W ew nętrz­
nych  pod dniem  12-m  M aja 1819 ro k u  w yda­
nych:

S zarw ark i p rzy  drogach bydłem  zdatuem  
i użytecznym i ludźm i odbyw ane być pow inny, 
pracu jąc w m iesiącach le tn ich  od w schodu do 
zachodu, przez godzin dw anaście, w  m iesią­
cach jesiennych  przez godzin ośm. N a odpo­
czynek południo wy liczy się w  m iesiącach le­
tn ich  godzin dwie, w je sien n y ch  jed n a  godzi­
na  (art. 17).

A by idący n a  szarw ark  w  sw ojem  gospo 
darstw ie m ógł się urządzić, pow inna robota 
około dróg przynajm niej na trzy  dni wprzód 
być zapow iedziana, to je s t pa le ty  wręczone, 
prócz nagłych  w ypadków , w k tó ry c h  zaraz do 
staw ienn ic tw a obow iązany (art. 2).

W  stosunku  średnim  roku, pow inńo się 
sprzężajem  cztery m il na dzień odbyć, do cze­
go też nieładow ne jeżdżenie od godziny za­
częcia roboty liczy się. T y lko  złe drogi, w yso­
kie góry, żm udne przepraw y na  wodzie, z pod 
tego przepisu uw alniają. P o słan iec  pieszy 
pow inien  w lecie cztery, w zim ie trzy  m ile 
odbyć (art. 3).

R obotn ika do dróg nie m ożna bez w łasnego 
jogo zezw olenia dalej nad m il trzy  w ysyłać 
i w tenczas drogę tam  in ap o w ró t z szarw arku  
potrącić m u  należy (art. 6).

Lfibo, ja k  powyżej, określoną została  liczba 
godzin roboczych, aby jednak  szarw arkow e- 
m u robotn ikow i podaną została sposobność do 
oszczędzenia korzystnego dlań  czasu, o k re ­
ślony został w ym iar robót n a  w zględności i 
doświadczeniu op arty  (art. 7).

W  postanow ieniu  N am iestn ika zaś z dnia 
12-go G rudn ia  1819 roku, nakazano szarw ark  
całoroczny, oznaczony przez postanow ienie 
z dnia 3-go K w ie tn ia  1819 roku , rozpisyw ać 
w tak im  stosunku, aby około %  było odro­
bione przed żniwam i, % zaś na  je sien i,—prócz 
zawsze czasu żniw  i siejb (art. 7).

^  postanow ienia  N am iestn ika z d. 1 4  L isto ­
pada 1820 r.:

W  rozgatunkow aniu  dym ów na  ciągłe i pie- 
sze, uw ażane będą:

Z a dym y ciągłe: w szystk ie  dom y dw orskie
m ieszkalno, jak o  to: dwór, fo lw ark , karczm y,

3) Istnieje w kraju, lecz miejscowościami, inny 
jeszcze tak zwany szarwark wodny; nie jest to po­
winność stała, każdoroczna, nie jest udetermino- 
waną ani co do odległości, w której mieszkańcy do 
jej odbycia pociągani być mogą Szarwark wodny 
wymagany tylko bywa w razie potrzeby, to jest 
kiedy okolica jaka, brzeg rzeki, lub dalsza nawet 
przestrzeń jest zagrożoną, Przy onego wymaganiu 
i rozpisywaniu na ludności obowięzuje zasada, aby 
ile można, tylko mieszkańcy odnieść mający korzy­
ści z robót faszynowych, doń pociągani byli. W ra­
zach tylko, kiedy potrzeba znagla do wzniesienia 
znacznych dzieł, którym mieszkańcy korzyść z ro­
bót faszynowych odnoszący, bez przeciążenia wy- 
dolaćby nie mogli, pomoc, ale umiarkowanie użyta, 
z sąsiednich wzywaną bywa okolic.

m ieszkanie kow ala, m łynarza, strycharza  i in - ' 
nych  dw orskich. D ym y w łościan odrabiają­
cych pańszczyznę sprzężajną, d robnych  w ła­
ścicieli g ru n tó w  i czynszow ników , m ających  
więcej jak  15 m orgów po lsk ich  g run tu .

Za dym y piesze: domy dw orsk ie  zajęte
przez parobków , służących,oraz kom orników , 
robiących za najem. W łościan robiących pań­
szczyznę pieszą, czynszowników, okupników  
i inne za dymy ciągłe niepoliczone (art. 7).

W  m iastach uw ażane będą za dym y cią­
głe domy, do k tó rych  role są przyw iązane; 
dym y zaś, k tó re  nie m ają  ról, za piesze (a rt 9).

D om y m ieszkalne ple‘banów, tudzież te, 
w k tórych  są szpitale i szkoły, w olne są  od 
pow inności szarw arkow ej,—należące do nich 
fo lw ark i lub dom y w łościańskie nie są  w yłą­
czone (art. 10).

P ozostaje  jeszcze po epokę r. 1820, uzupeł­
n ić  przedm io t we względzie poborów opłat 
m ostow ego i przewozowego.

Otóż, po upadku  R zeczypospolitej, rządy 
A u strjack i (p a ten t z d. 14 października 1802 
r.) 4) i P ru s k i postępow ały  co do tej części 
zarządu w  tym że sposobie ja k  dawniej, to 
udzielały  nadania pod takim że, ja k  za R ze­
czypospolitej obow iązkiem , a więc u trzym y­
w ania ciągle w  dobrym  stan ie  m ostów  i g ro­
bel.

Z utw oi’zeniem  K sięs tw a  W arszaw skiego

żył zasady:
«) T rak ty , drogi i ulice na  koszcie rządu zo 

stające, uznał przynależytością  w łasności pu  
blicznej (art. 538).

b) W szelk ich  innych  dróg  pobudow anie 
i napraw ę uznał służebnością przez praw o na ­
łożoną (art. 649, 650).

c) Zastrzegł, iż w szystko co dotyczy tej s łu ­
żebności, ulega praw om  lub  urządzeniom  szcze­
gółow ym  (art. 650).

Z zaprow adzeniem  więc K odeksu  u stąp iły  
p raw a daw ne i szczegółowe nadania, a cały ten  
przedm iot s ta ł się zależnym  od urządzenia 
adm inistracy jnego . G dy do tego zachodziły  
zażaletiia na zagęszczone i nieupow ażnione po­
bory, — z drugiej zaś strony , w ażnym  stało  
się przedm iotem  zapew nić stanow czo należy­
te  u trzym anie p rzep raw ,—zapadło zatem  po­
stanow ienie N am iestn ika  z d. 5 sierpn ia  1817 
(Dz. P r . K ról. T. 3 str. 407) podług zasad:

1) W szyscy  do poboru  tego upow ażnieni 
w ezw ani zostali, aby w term in ie  określonym  
praw a i dow ody swoje w  ty m  w zględzie zło- 
żyli.

2) N akazano dok ładną w szelkich  m ostów  
rew izję.

3) U chylono w szelkie o p ła ty  grobelnego, 
(bo otw orzyłoby to pole do sam ow olnych ozna­
czeń. K ażda droga lepiej zrobiona, faszyną 
wyłożona, sta łaby  się groblą. D o tego, opłata 
oddzielna od grobel uznaną została za niepo­
trzebną, gdyż gdziekolw iek znajduje się gro­
bla znaczniejsza, tam  m ost jeden, lub  więcej 
m usi być dla przepływ u wód. O p ła ta  więc 
znajdzie się z m ostow ego, a u n ik a  się op łaty  
z try tew  m niejszych.

4) D ozw alając ty lk o  poboru op łaty  z m o­
stów  znaczniejszych, rozdzielono takow e na 
cz tery  k lasy , ja k  następuje:

1-sza od trzy stu  łokci długości i w ięcej po 
pięć groszy od konia, lub w olu w zaprzęgu,

2 -g a  k la s a  od 2 9 9  do dw ustu  łokci d ługo­
ści, po cztery grosze,

3-cia k lasa  od 199 do stu  łokci, po trzy  g ro ­
sze,

4 -tak la sa  od 99 do 25 łokci długości, po dw a 
grosze.

Od bydła  luzem  pędzonego, tudzież od pię­
ciu św iń  i dziesięciu owiec, stosunkow o mniej 
przy każdej k lasie  oznaczono; — nakouiec

5) D o pow yższych op łat pociągnięto wszy­
stk ich  bez różnicy  przejeżdżających, prócz ty l­
ko wozów próżnych  w łościańskich  i tra n s ­
portów  rządow ych, obok innych  jeszcze w y­
łączeń.

P ostanow ien iem  zaś z dn ia  21 L ipca  1818 
ro k u  (Dz. P ra w  K ról. T . 6 str. 203) przepisa 
no zasady pod Avzględem porządku, bezpie 
czeństw a p rzepraw  i ilości op łat w ybieranych 
od przew ozów , z których główniejsze:

1) Ze w te rm in ie  zakreślonym  każdy  w ła­
ściciel, gm ina, lub  posiadacz ziemski, nie w y­
łączając dóbr rządow ych, w inien był wywieść 
się z dozwoleń w ty m  względzie m u służą­
cych. Nie sk ład a jący  podań i dowodów w te r ­
minie, podpadać m ia ł kategorji tych, co sobie 
zyski n iepraw ne przyw łaszczają.

2) O dtąd żadne przepraw y, bez upow ażnie­
nia, nie m ają być zaprow adzane.

3) T aryfy  op ła t podzielono toż na cztery 
klasy, przy odpow iednich wyłączeniach, — 
wreszcie.

4) Skreślono szczególne w tym  przedm io­
cie urządzenia co do d o z o r u  miejscowego, 
oraz policji w e względzie bezpieczeństw a 
przepraw .

L. Grabowski.

W yjeclin li z W arszaw y.
JW . Petrdw R zeczyw isty Radca Stanu do Radomia, 

licki R zeczyw isty Radca S tanu do Charkowa.
Ga-

KURS SIEROT WARHŁAW8ŁIBJ.
z  d m a  19 w rześn ia .

zędano płacono
M o n e ty . rsr. kop. rsr. | kop.

Pół-Iraperjały Rosyjskie. . . . — — 5 63
Dukaty Holenderskie nowe w aioe. — — — —

1 Pruski Kurant . . za 100 Tal. — — — —
I* a p lery .

1 Obhgi Skar. za 100 rs. (oprócz
▼ kuponu) ........................... 03 92 — —
' Bilety Skarbu K rólestwa Pol-

s k i e g o .................................. _ .~~ —
Listy Zast. ILI-go Okresu serya
1 i 2 (oprócz kuponu) za 16 rs. 15 1 14 99
Akcje Głównego T ow arzystw a

Rossyjskiego dróg żelazn ych . — ___ —
Obligi współki Żeglugi Parowej

w Królestwie Pols: po rs. 750 . — _ . __
Akcje Drogi Żelaznej Wars za
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . — — __ —

dito 500 . . 92 ___ ___ __
Akcje D rogi Żel. W arsz.-W iod. — — 86 50

W’ex !e .
Berlin . . 100 Tai. 2 M. 01 40 101

„ . . . 100 Tal. k. t. — — 20
Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. — — — —

„  . . 100 Tal. k . t. — — —
H am burg. 300  BMk. 2 M. i 53 90 153 —
Londyn . . 1 Ft. St 3 M. 6 87 — —
Moskwa . 100 Rs. I M. — — 99 60
Petersburg . 100 R s. 1 M. — — 99 —-

„  . 10O Rs. k. t. — — — —
Pary i  . 300  Fr^ 2 M. 81 90 — —

„ . . 300  Fr 1 M. — - —

W iedeń . . 150 Zlr. 2 M. 80 40 80 10

W artość kupooa bieżącego od obligdw Skarb. rs. 1 k , 8 7 %  

„ „  od L istów  Zastawni IU go Okresu k. 1 4 '/j

S i l B S A  T 8 L E S R A F I C 2 H I .
t B e r lin a  z  d n ia  21 w rześn ia .

żąda- j plącą.
jH

6ta Poiyczka R o s s y j s k a ........................... __ 87’/g
Gta ,, tt . . . . — 96%
Obligacje Skarbowe 4 % .................... — S P / S
L isty zastawne 4°/0 ........................................ — 8 S ’/ 4
Bilety Banku P o lsk ieg o ................................. — 8 8 %
W eksle na W a r s z a w ę .................................. — 88

„ Petersburg 3 tygodniow y . — 9 8 %
„ Londyn 3 m iesięczn y . — 6 2 1 7 ,

Paryż 2 „ __ 8 0 % ,
„ Hamburg 2 ,, . . __ ■ 1 5 0 7 »
,, W iedeń 2 „  . 79

Żyto na t a r g u ........................................• 50%
,f na dostawę późniejszą . . . —■ 467 8

* P f i r y i a .
Renta 3 %  . . . .  .......................... — 69 20

Akcje kredytu r u c h o m e g o ........................... — 990

Liverpool, 19 Września. Sprzedano dziś 2,500 
w ańtuchów  baw ełny; ceny stałej się u trzy ­
m ują. W  ciągu  tygodn ia  sprzedano 24,500 
wańtuchów . U p land  26; M iddling O rleans 
26% .

Liverpool, 20 Września. Sprzedano  dziś 2,500 
w ańtuchów  baw ełny. C eny od w czoraj ńie 
u leg ły  zm ian ie ./F a ir D h o lle ra  17 % — 18.

ł) Był drukowany 
niemieckim.

w obu językach, polskim

teatra w warszawie.
Teatr Rozmaitości. — Dziś w Poniedzia­

łek, d. 22 Września, komedja w 2-cli aktach, ory­
ginalnie wierszem przez Józefa Korzeniowskiego 
napisana: Konkurent i mąż, odegrana przez pp. Pa- 
lińską, Łapińską, Królikowskiego, Dąbrowskiego. 
Monodram, oryginalnie wierszem przez Aleksandra 
Ładnowskiego napisany: psin Stefan z Pokucia, ode­
grany przez p. Trapszę. —  Komedja w 1-ym akcie, 
z francuzkiego: Przez zazdrość, odegrana pz-zez pp. 
Palińską, Bakalowiczową, Swieszewskiego, Slolpe-
go, Krogulskiego.

T c n a  m ie jsc .

L o ż a  1 p i ę t r a  1 4 b i l .  
1 o ż a  2 p i ę t r a  z  4 b i l ,  
K r z e s ł a  w  4 p i e r . r z .  
K r z e s ło  w  4 d r u .  r z

k .  n a  
u b o .  

60 10 
70 10 
9 0  2 '/ ,  
75 2 '/ ,

rsr. k . n a  
u b o .

K r z e s ł o  w  n a s t .  r z .  „  60 2 '/ ,
P a r t e r ............................. , ,  45 2 '/a
G a l e r j a ..........................  , ,  30 —
P a r a d v z    . .  15 —*

Z a c z n ie  s i ę  o  g o d z in i e  7.

Jutro, we Wtorek Wielki T eatr.— l a r c o  Spada 
balet.

Wkrótce w Wielkim Teatrze pierwszy raz ope­
ra: Doktor z musu.

P rzyjechali do W arszaw y.
J W . Ilolhojer Jenerał-LejtDant z Karlsbad, Kotzebue 

w dow a po Jenerał-Lejtnancie Senctorze z W iednia, Gu- 
dow ski R zeczyw isty  Radca Stanu D yrektor W ydziału Ko 
misji Spraw Wewnętrznych z Petersburga.

d r o g i  Że l a z n e .

Codzienny bieg pociągów osobowych na dro­
dze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszaw­
sko- Bydgoskiej.

1 Warszawy— do G ran icy  i Sosnow ców .
a) Pospieszny (sznelcug), w ychodzi o godz. 6 

z ran a  i staje w G ran icy  o godz. 1 m. 51, 
a w  Sosnow cach o godz. "2 po południu . 
(P ociąg  ten  idzie dalej tegoż dn ia  z G ra ­
n icy  do Szczakow y o godz. 2 m in. 30, 
a z Sosnow ców  do K atow ic  o godz. 2 
m in. 45 po południu).

b) Osobowy, wychodzi o godz. 10 m. 45 p rzed  
południem  i sta je  w  G ran icy  o godz. 
9, a w Sosnow cach o godz. 8 m. 45 w ie­
czorem. (P oc iąg  te n  nazaju trz  idzie da­
lej z G ran icy  do Szczakow y o godz. 7 
m. 30, a z Sosnow ców  do K atow ic o 
godz. 5 m. 30 z rana).

do Kutna:
c) Osobowy, wychodzi o godz. 7 m. 45 z ra n a

1 staje w  K u tn ie  o godz. 12 w  południe.

d) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 
po południu i staje w Kutnie na no- 
o godz. 10 m. 30.

II. Do Warszawy—z Granicy i Sosnowców:
e) Pospieszny (sznelcug), w ychodzi z G ran i­

cy o godz. 12 m. 55, a z Sosnow ców  
o godz. 2 z południa, i staje w W arsza ­
w ie o godz. 10 w wieczór.

f)  Osobowy, w ychodzi z G ran icy  o godz. 6 
m. 30, a z Sosnow ców  o godz. 6 m. 45 
z rana, i sta je  w  W arszaw ie  o godz. 5 
po południu.

z Kutna:
g) Osobowy, wychodzi o godz. 2 m. 30 po 

południu i staje w Warszawie o godz. 6
m. 45 wieczorem.

h) Osobowo-towarowy, w ychodzi o godz. 5 m. 
30 z rana, i staje w  W arszaw ie o godz. 
10 m. 45 przed południem .

III . Z Kutna—do Granicy i Sosnowców.
i) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 

m. 30 z rana (patrz lit. h) łączy się 
w Skierniewicach z pociągiem pospie­
sznym (patrz lit. a) i staje w G ranicy  o 
godz. 1 m. 51, a w Sosnowcach o godz.
2 po południu.

k) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 8 m. 
30 rano,łączy się w Skiern iew icach  z po­
ciągiem  osobowym (patrz lit. b) i docho­
dzi do G ran icy  o godz. 9, a do Sosnow­
ców o godz. 8 m. 45 w wieczór.

IV. Z  Granicy i  Sosnowców do Kutna.
I) Osobowy (patrz lit. f), w ychodzi z G ran icy  

o godz. 6 m. 30, z S osnow ców  o godz. 
m. 45 z r a n a —i sta je  w  K u tn ie  o godz. 
8 wieczorem.

I) Pospieszny (patrz lit. e) w ychodzi z G ra n i­
c y  o godz. 12 m. 55, z Sosnowców' o godz. 
2 po południu , a zam ieniony w S k ie r ­
niew icach na Osobow o-Tow arow y (patrz 
lit. d) staje w K u tn ie  o godz. 10 m. 30 
na  noc.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A

(N. D . 4 8 5 1 )
M Y  A L E X A N D E R  I I ,

C f.s a b z  W s z e c h  R o s s n ,  K r ó l  E o l s k i ,

e tc .  o tc . e tc .

W iadom o czyn im y: iż T r y b u n a ł  Handlowy
w W arsz a w ie ,

w  im ie n iu  N a s z e m  w y d a l  w y r o k  o s n o w y  
n a s tę p u ją c e j :

D z ia ło  się n a  sesji 
T ry b u n a łu  H and low ego  
w W arszaw ie  d . l  6 (2 8 ) 
S ie rp n ia  1862 r .

O b  e c n i :
P o la s k i ,  y ic e -P re z e s .
P o p o w icz , S ę d z ia .
F u c h s , Sędz>a.
(p o d p .) P o la s k i V .-P r  
(  )  K . T rz a s k a , P odp isarz .

Trybunał Handlowy w W arszaw ie.
W  rozpoznaniu  podan ia  P aw ła  B in g e l k raw ca, 

m ag azy n  ubiorów  m ęzkich w W ar sza  w e przy 
ulicy K rakow skie-P rzedm ieście po i N . 3 84 u trz y ­
m ującego  w dn iu  dzisiejszym  do T rybunału  
w niesionego, w k tó ry m  tenże donosi iż d la zaw ie­
dzionych speku lac ji, w p ro w ad zen iu  je g o  rzem io­
sła, i p rócz  te g o  d la  zupełnego niepow adzenia 
w hand lu  p rzez  niego prow adzonym  zw łaszcza 
wobecnie ogólnej s ta g n a c ji  i w końcu z przyczyny  
op łacan ia  w ysokich  p rocen tów  s ta ł s ię  niew ypła 

• calnym . N a  podstaw ie  więc a r t .  440 , 4 4 1 , 442 i 
449 K odeksu H andlow ego upadłość P aw ła  B ingel 
k ra w c a , m agazyn  ubiorów  męzkich pod N r. 384  
p rz y  u licy  K rakow skie-P rzedm ieśc ie  w  W a rsz a ­
wie p row adzącego o g łasza , czas z ac z ę c ia  upad ło­
ści z dniem  dzisiejszym  oznacza , opieczętow anie  
całego  m ają tk u  upad łego , gdzieby się ty lko  ta k o ­
wy znajdow ać m óg ł rozp o rząd za  id o  usku teczn ie­
n ia  opieczętow ania  P odsędka  Sądu Pokoju  O kręgu  
i m iasta W arszaw y  W ydziału  I I  delegu je. Na Sę 
dz iego-K om isarza  Sędziego T ry b u n ału  F ran c iszk a  
Popow icz  p rzezn ac za , a K urato rem  L udw ika  Ze- 
g rzdę A dw oka i F euerbacha  k raw ca  m ianu je , oso­
bę upadłego przez oddanie go  pod dozór p o licy j­
n y  zabezpieczyć postanaw ia, wpis ja k o  w p rze­
dm iocie liczebnie oznaczyć s ięn iem ogącym  na rs . 6 
u s tan a w ia , i op łatę  takow ego  na m asę upadłości 
w k ła d a . Mocą tego  w yroku  w le j  In s ta n c ji z a p a ­
d łego , zam ieszczenie k tó reg o  w pism ach p u b li­
cznych ja k  n iem nie j w yw ieszenie w m iejscach 
praw em  skazanych  K urato rom  poleca.

(podp.) P o lask i, V ice-P rezes.
(  —  ) K . T rza sk a , P odpisarz .

Z alecam y i rozkazu jem y, e tc . i t c .  etc 
(podp ) P o lask i, V ice-P rezes .
( — ) K . T rzaska, Podp isarz .

Z godność n iniejszego g łów nego  w yciągu  z swym 
o ryg ina łem  n a  papierze  bąz stem pla  spisanym  w a k ­
tach  T ry b u n ału  zn a jd u jąc y m  się  pośw iadczam . 

W arszaw a d . 17 W rześn ia  1862 r.
(podp.) M. A ndrychew icz , P is a ’z.

(N . D . 4 6 3 1 ) S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  K a l isk ieg o .

W yrokiem  praw om ocnym  Sądu  K rym inalnego 
G ubern ii R adom skiej na dn iu  26 W rześnia  (8 P a ­
ździernika) 1858 r . M oszek L ejb  łe la w  i G ew szon 
H artm an  fe lczerzy  z m ia s ta  D ziałoszyc, za n iedo ­
zw olone i błędne leczenie z m ocy A r t .  576 K. K. 
G . i P .  i A r t .  11 U st. P rzech  na a resz t po m ie­
sięcy 3, z oddaniem  pod dozór policji po l« t 2 , 
skazani zostali, o czem  podaje się do pow szechnej 
w iadom ości.

Kielce d. 22 S ie rp n :a  (3 W rześn ia ) 1862 r.
S ęd z ia  P rezy d u jący , M icińsk i.

OB W IESZCZENIA SPADKOW E.

(N . D . 4727) P is a r z  S ą d u  P okoju  O kręgu  
R a d o m s k ie g o .

W y d z ia ł  H y p o te c z n y .
O g ła sz a : iż to czy  się  p o s tęp o w a n ie  s p a d k o ­

w e po  J a n ie  K rau ze  w sp ó łw ła śc ic ie lu  n ie ru c h o ­
m o ści K le m e ry z n a  zw an e j p o d  m ia s tem  R a d o ­
m iem  p o ło żo n e j, w  d n iu  13 S ie rp n ia  r. b. 1862 
z m a rły m , zew iadam ia  in te re s o w a n e  o so b y , żc 
do  p rz e p isa n ia  ty tu łu  w ła sn o śc i rzeczo n e j n ie ­
ru ch o m o ści n a  rzecz S S ró w , te rm in  p ó łro c zn y  
n a  d z ień  1 (1 3 ) K w ie tn ia  r . p . 1863 w S ądzie  
tu te jszy m  w W y d zia le  H y p o te cz n y m  w y z n ac z o ­
nym  zo sta ł.

R ad o m  d . 31 S ie rp . (12  W rz eśn ia )  1862 r.
N y nkow sk i.

(N . D . 4840) R zą d  Gubernialny 
Radomski.

P o d a je  do po w szech n ej w iadom ości, że w d n iu  
6 (18) P .iźd z ie r. 1862 r . ,  w b iu rz e  N a c z e ln ik a  
P o w ia tu  O p o c zy ń sk ie g o  o dbędzie  s ię  l ic y ta c ja  I p jeje k  pięć. 
p rzez  ro z p ieczę to w an ie  d e k la ra c ji n a  e n tre p ry z ę  j 43. P ap ie ru  
re s ta u ra c ji  k o śc io ła , c m e n ta rz a  k o śc ie ln e g o  i ' 
g rz e b a ln e g o  w p a ra fii K o ń sk ie , w P o w iec ie  
O p o czy ń sk im  leżące j, n a  k tó rą  k o s z ta  s ą  z a ­
tw ie rd z o n e  w sum ie  rs . 24u9  ko p  96 1 j4 .^  W a ­
ru n k i  do  lic y ta c ji w m z z w ykazem  ko*sztów 
p rz e jrz e ć  m ożna w b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
O p o czy ń sk ieg o .

W zyw ając  w ięc m ający ch  ch ęć  p o d jęc ia  się  te j 
e n tre p ry z y , ab y  d e k la ra c je  sw e  n a  d z ień  6 (1 8 )
P a ź d z ie r .  1862 r. p rzed  g o d z in ą  12 z r a n a  pod 
ad re se m  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  O p o c zy ń sk ie g o  w 
n a s tę p u ją c e j tre ści:

2 e  p o d e jm u ję  się  e n tre p ry z y  re s ta u ra c ji k o ­
ś c io ła  i c m e n ta rz a  k o śc ie ln eg o  i g rz e b a ln eg o  w 
p a ra f ii  K o ń sk ie  w P ow iec ie  O p o czy ń sk im  le ż ą ­
cej, p o d łu g  w y k a zu  ko sztó w  za sum ę rs . N. p o d ­
d a ją c  s ię  w sze lk im  o b o w ią zk o m  i z a s trz e ż e ­
n io m  w w a ru n k a c h  do  lic y ta c ji dom ieszczonym .

N a  d o trz y m a n ie  k o n tra k tu  s k ła d a m  vad iu m  
w  kw oc ie  rs . 241 w y raźn ie  N . i n a  to  k w it 
k a s y  N . z a łąc z am .

Że s ta łe  zam ieszkan ie  m am  w N . i w raz ić  u ic - 
u trz y m a n ia  się n a  l ic y ta c j i,  żądam  z w ro tu  przez 
p o cz tę  k w itu , n a  z ło żo n e  v ad iu m  ca  m ój k o sz t 
lu b  z a trz y m an ia  ta k o w eg o , aż do  m o jego  z g ło ­
szen ia  się.

P .sa łe m  w N . d n ia  N . m ies iąca  N . ro k u  N . 
z  w łasn o ręczn y m  z  im ie n ia  i n a zw isk a  p o d p i­
sem  n a d e s ła li ,  ośw iadcza, że później z ło ż o n e  
p rz y ję te  n ic  b ę d ą .

R ad o m  d . 3 ( 1 5 )  W rześn ia  1862 r.
za  G u b e rn a to ra  C yw ilnego ,

( 1) R ad ca  G u b e rn ia ln y ,
za  N a cz e ln ik a  K a ac e la r ji ,  G a liń sk i.

9 . P ap ie ru  regestrow ego  dużego z ja k ie j bądz  
fab ry k i k ra jow ej ryza  po rs . dw a kop . ośm dzie- 
s ią t .

10. Papieru kance la ry jnego  w i ę k s z e g o  C oronno 
bulle zw anego, ry z a  po rs . dw a kop. dziesięć.

11. P ap ieru  tab e lla ry czn eg o  M edyan  zw anego, 
ry za  po rs . pięć kop. dw adzieścia.

12. P ap ieru  pakow ego dużego, ry z a  po rs . trz y  
kop. trzydzieśc i jedna .

13. P ap ie ru  aktow ego, ry za  po rs . trz y  kop. 
s iedm dziesiąt jed n a .

14. A tra m en tu  czarnego w najlepszym  g a tun - 
ku  k ruszka  po kop. dw adzieścia dziewięć i pół.

15. A tra m e n tu  czerw onego lub n ieb iesk iego , 
rów nie w najlepszem  gatunku , k ruszka  po kop. 
czterdzieści siedm .

16. L a k u  czerw onego lub czarnego  w  dobrym  
g a tu n k u  funt po kop. sześćdz iesią t sześć.

17. L aku  w lepszym  g a tu n k u  P lig in a  zw anego 
fu n t po kop. dziew ięćdziesiąt.

18. P ió r c iągn ionych  w  najlepszym  g a tu n k u  
paczka  po kop. dw adzieścia.

19. O płatków  kopa po kop. dw anaśc ie .
20 . O łów ków  c z a rn y c h  ry sunkow ych  g a tu n ­

ków najlepszych tuz in , po r s .  dw a kop . dw ad zie ­
ścia p ię ć .

21 . O łów ków  cza rn y ch  opraw nych w drzewo 
cedrow e N r. 3 , w dobrym  ga tunku , tuzin  po kop. 
c z terd z ieśc i jeden .

22 . O łów ków  czerw onych rów nie w dobrym  
i g a tu n k u  bez żadnej opraw y, tuzin  po kop. czler- 
I dzieści jedna.
j 23. Nici kręconych  sza rych , rów nych  i m oc- 
1 n y ch  do zszyw ania  A kt, funt po kop . p ięćdzie­

s ią t .
24  S zp ag atu  cienkiego funt po kop. trz y d z ie ­

ści jedna .
2 5 . S z p a g a tu ’grubego, fu n t po kop. d w ad zie ­

ścia  i pół.
26. Świec stearynow ych , fu n t po k o p . trzy d z ie ­

ści dwie.
27. Świec łojow ych rurkow ych, z kno tam i b a - 

wełDianemi, pud po r s .  sześć.
28 . K ad zid ła  K rólew skim  zw anego, fu n t po k. 

p ięćdziesią t i pó ł.
2 9 . Ig ie ł do zszyw ania  A k t, paczka po kop 

d w anaśc ie . "
30 . Jed w ab iu  kręconego w kolorze R ządow ym  

zo lo tn ik  po kop* dw anaście.
31 P łó tn a  zg rzeb n eg o , g rubego  dobrze tkanego  

do pakow ania, a rszy n  po kop. pięć i p ó ł.
3 2 . P łó tn a  Im anego d  > podk le jan ia  i na inne 

p o trzeby , a rszy n  po kop . jedenaśc ie  i pół.
8 3 . P łó tn a  konopnego w ybielonego na ścierki 

a rszy n  po kop. ośm i pół
34. N ożyczek do obcinania pap ie ru  w dobrym  

ga tunku , sz tuka  po kop. p ięćdziesiąt.
35 . lic h ta rz y  m osiężnych od 1/3 do 1/2 a rs z y ­

na w ysokich p o rząd n ie  w yrobionych sztuka  kop. 
trzydzieśc i je d n a

3 6 . Szczypców  żelaznych polerow anych z tacką  
b laszaną lak ierow aną  p a ra  po kop. czterdzieści 
je d n a  i pół.

37 . K ałam arzy  drew nianych z p iaseczniczka mi 
z drzew abrzozow ego  i deszczką  bejcow aną p a ra  po  
kop. czterdzieści jed n a .

38 . K ałam arz z p iaseczn iczką  szk laune, p a ra  
po kop. 8 i pół.

39 . L in ja  z d rzew a jesionowego, p ó łto ra  a rs z y ­
n a  długości trz y m a ją ca  po kop . ośm  i pół.

40 . M assy  cza rne j czyli tu szu  drukarsk iego , 
c za rk a  po kop. sześć.

41 . Tuszu C hińskiego laska  po rs . jed en  kop. 
ośindziesią t sześć.

42 . K arm inu  A ngięlsk iego laska  po rs. dwa 
kop. dw adzieścia  jedna .
* 43. G um y e lastycznej zo ło tn ik  o kop . jed n a  i 
je d n a  c zw arta .

44 . P iasku  fu ra  po kop. dw anaście.
45. O św ietlenie k o ry ta rzy  w m iejscach  w ska­

z a ć  się m ających  w łasnym  m a te rją łem  i u s łu g ą , 
m iesięcznie od każdego  ośw ietlenia po rs . jeden  
kop. c z terdzieści ośm.

Z a  dostarczone  św iatło  d«> illum inow ania G m a ­
chów R ządu G ubernialnego w dniu uroczystości 
dw orskich, m ianowicie za  je d n ę  lam pkę, łojem  n a ­
lan ą  po kop. cztery , za  kagan iec  ło jem  na lany  
kop p ię tnaście , z zastrzeżen iem  w szakże, że w p o ­
rze le tn ie j czyli epoce od 3 (15 ) K w ietn ia  do 3 
(15) W rześn ia  ta k  lam pa jak o  i kagan iec  uw ażać 
się będą za wydost a r  czające do dwóch illum inacji 
czyli, że dostarczone do każdej illum inacji ilość 
tychże, p łaco n ą  będzie połow ą ceny  tu  oznaczo ­
ne j, w porze zaś jesiennej i zim owej w y n a g rad za ­
ne będą całkow icie  podług  te j ceny z potrąceniem  
ty lk o  odstąpionego procen tu .

Z a s trz eg a  się n ad to , że ta k  w porze zim ow ej 
ja k o  i le tn ie j ośw ietlenie zaczynać  s ę będzie 
zm ierzchem  i trw a ć  do godziny  11 ej w nocy.

Jednocześu ie  ja k  na  w szystkie pow yższe m ate- 
rja ły , odbyw ać ó ę będzie ta k ż e  licy tacja  n a  d o ­
staw ę papieru  w fa b ry ce  B ankow ej Jez io rn a  wy- 
rab ianegb , po cenach przez B ank  ustanow iony cb 
m ianow icie:

47 . P a p ie ru  K oncep tow ego  te ller grosse bulle 
n iebieskaw ego ry za  po rubli srebrem  jed en  ko-

utrzym ującem u się p rzy  en trep ry z ie  w  jed n y m  
egzem plarzu  doręczone będą.

7. W reszcie gdyby  e n tre p re n e r m a te rja łó w  
piśm iennych i innych potrzeb  kance lary jnych  nie 
d o s ta rczy ł na  oznaczony te rm in , lub  dostarczone 
okaza ły  się być w złych g a tu n k a ch , w ów czas t a ­
kowe chociażby po n a jd ro ższy ch  cen a ch  na k o sz t 
i rysico en łrep ren era  zakupione, i w szelk ie  z tąd  
w ynikłe s tra ty  na  całym  m ają tku  i kaucji e n tre - 
p ren e ra  poszuk iw ane będą, uznane zaś za n iezd a­
tne  m a te rja ły , zwrócone m u zostaną.

8 . N ależność za m a te rja ły  piśm ienne i w szelkie 
robo ty  kancelary jn ie  k w arta ln ie  zaraz  po u zu p eł­
nionej dostaw ie, po złożeniu  w dw óch exem pla- 
rzach  stosownej likw idacji, zap o trzebow aniam i 
R ządu  G ubern ialnego  ip ro to k u larn y m  pokw itow a­
niem  R ondanta  i delegow anych dw óch urzędników  
w sp a rte j po po trącen iu  odstąp ionego  ^ a  korzyść 
S k arb u  procen tu  będzie do w y p ła ty  T^yasygno- 
w aną.

9. W szelkie upory  z takow ej en tre p ry z y  w y n i­
ka jące , ostatecznie przez R ząd  G ubern ia lny  roz 
poznaw ane i decydow ane będą, w czem  wszyst- 
kiem  en tre p ren e r poddaje  się egzekucji Admini­
stra cy jn e j.

10. K osz ta  stem pli do k o n trak tu , po rto ry jne 
i ogłoszenia licy tacji, en trep re n e r z w łasnych  fun­
duszów  poniesie.

11. N areszc ie  e n tre p ry z a  obow iązuje u trzym u­
ją c eg o  się p rzy  licy tacji od chw ili podpisania p ro ­
tokółu  licy tacy jnego , a  R ząd  G ubern ia lny  od za ­
tw ierdzen ia  takow ej.

Lublin d. 20 S ierpn ia  (1 W rz eśn ia ) 1862 r.

za p. o. G u b ern a to ra  Cyw ilnego,
R ad c a  R ząd u  G ubernialnego, Topolski, 

za N acze ln ik a  K ancelarji, Szum ański.

Z am o ść  w  d n iu  10 (2 2 ) t .  m. i r .  od  sum y  rs. 
21 ,0 1 0  ro c z n ie .

S zczegó łow e  zaś o b w ieszczen ie  K om isji R zą d o ­
w ej o lic y ta c ji n a  p o m ien io n e  m ia s ta ,  w  D z ien ­
n ik u  P o w szecb n em  b ęd z ie  p o m ieszczo n e .

A b y  zaś o b w ie sz c ze n ie  n in ie jsze  do  w ia d o ­
m ości k a ż d e g o  in te re s o w a n e  d o szło , ta k o w e  
o b o w iąza n i są  W ójci po  g m in ach , a  M ag is tra ty  
po  m ia s tac h , p rzy  K o śc io ła c h  i  po  b ó żn icach , 
o raz  m ie jsca ch  w ięk sze g o  z b ie ra n ia  s ię  lu d n o ­
ści, w  d n ie  ta rg o w e  i św ią tec zn e , trz y k ro tn ie  
w te rm in a c h  p rz y n a jm n ie j o s ied m  d n i o d  s ie ­
b ie  o d le g ły c h  z k tó ry c h  o s ta tn i  n a jm n ie j o 
siedm  dn i te rm in  lic y ta c ji p o p rz e d z a ć  w in ien , 
o g ło s ić , i d o w o d y  o g ło s z e n ia  N a cz e ln ik o w i 
w ła śc iw eg o  P o w ia tu  z a ra z  po  o s ta tn ie m  o g ło ­
szen iu  p rz e s ła ć , a  k tó rz y  n a s tę p n ie  d o w o d y  te  
n a  trz y  d n i p rzed  te rm in em  l ic y ta c j i  R ząd o w i 
G u b e rn ia ln e m u  bezzaw o d n ie  z ło ż ą .

L u b lin  d. 25 S ie rp . (6 W rz e ś n ia )  1862 r. 
p . o . G u b e rn a to ra  C y w iln e g o , B o d u sz y ń s k i. 

(2 ) za  N a c z e ln ik a  K a n ce la rji, B ie rn ack i.

k r e ś le ń ,  ilo ść  p ro c e n tó w  od pow yższe j su m y  o d ­
s tą p io n y c h  n a  rzecz  S k a rb u .

D e k la ra c je  n ie  p o d łu g  w zoru  n a p isa n e , lu b  
z ło żo n e  po  g o d z in ie  12 w p o łu d n ie  n ie  b ęd ą  
p rz y ję tę  i n a  ta k o w e  ż a d e n  w z g ląd  m ianym  n ie  
b ęd z ie .

D e k la rac je  o p ieczę to w an e  o b o k  a d re su  ,,do 
Z a rz ąd u  K o m u n ik a c ji w K ró les tw ie  P o lak iem  ’ 
p o w in n y  m ieć  w y ra ź n y  n ap is , , , D e k la ra c ja  n a

n a

(N . D . 4 6 9 7 ) R z ą d  G u b er n ia ln y  
L u b e ls k i .

G dy  z dniem  ostatn im  G rudnia  b .  r. kończą 
się k o n tra k tu  o do tychczasow ą trzech le tn ią  dz ie r­
żawę dochodów konsum cyjnych i op ła ty  w iadro- 
wego w  m iastach  i osadach tu te jsze j Guberni), 
stosow nie zatem  do re sk ry p tu  K om isji R ządow ej 
P rzy ch o d ó w  i S k a rb u  z d. 21 S ierpnia  (2  W rze ­
śn ia ) b . r .  N . 38150 , R ząd  G u b ern ia ln y  u w iad a­
m ia in teresow aną publiczność, iż n a  w y dzierża­
w ienie  tychże dochodów  z m iast i osad  R ząd o ­
w ych, na  następ n y  ro k  1863, w zastosow aniu  
się do postanow ienia R ady  A d m in is tracy jn e j 
z dnia  16 (28) M aja 1833 r .  odbyw ać się będą 
w b iu rze  R ządu G ubern ia ln eg o  L ubelsk iego , licy­
ta c je  przez deklaracje  opieczętow ane w term inach
następu jących :

dn ia  8 (2 0 )  P aźd ziern ik a  b. r.
1. z m iasta  5 -rzędu  K azim ierza, od sum y rs. 

1710; 2. z m iasta  5 -rzęd u  K ońskow ola, z osadą 
N owa A leksand rja  dochody konsum cyjne z opłatą  
w iadrow ą od sum y rs . 10113 k . 59  1/2; 3. z m ia ­
s ta  3 -rzę d u  K rasnystaw , od sum y rs . 8020 ; 4. 
z m ias ta  5 -rzęd u  O strów , od sum y rs. 1395; 5. 
z m ia s ta  4 rzędu Parczew  od sum y rs . 2744 k .4 0 . 

dn ia  9 (21 ) P aźd ziern ik a  b. r.
6. z m iasta  4 -rzęd u  C ełm a, od  sum y  rs . 6101 : 

7. z m iasta  4 -rzęd u  D u b ienk i, od sum y rs. 2551 
k . 20; 8. z m ia s ta  5 -rzędu  G arw olina, dochody 
konsum cyjne, z praw em  szy u k o w an iao d  sum y rs. 
1891 k. 20; 9. z m ias ta  5 rz ęd u  Paw łow a, od 
sum y rs . 43 5  k  96; 10 z m ia s ta  5-rzędu Saw ina 
od sum y rs . 3 00  k . 15; 11. z m iasta  5-rzędu 
O siecka od sum y rs. 298 k. 38.

dn ia  11 (2 3 ) P aźd ziern ik a  b . r .
12. i  m iasta  3 -rzę d u  Siedlec, dochody konsutn- 

cy jn e  z op ła tą  w iadro  wą od piw a od sum y rs. 
13478 k. 40; 13 z m iasta  5-rzędu Ł om azy , docho­
dy konsum cy jne  z o p ła tą  w iadrow ą od sum y r s .  
1994 k. 39 1 /4 ; 14. z m iasta 5 -rzę d u  Ł osiec od 
sum y r s .  1620; 15. z m ias ta  5 -rzęd u  Jan ó w  B ia l­
ski, dochody konsum cyjne  z o p ła tą  w iadrow ą od 
smmy rs . 2927  k . 80; 16. z m ia s ta  5 -rzędu  T e ­
respo la  dochody konsum cyjne  z o p ła tą  w iadrow ą 
od sum y rs. 3 1 0 2 ; 17. m iasta  5 -rzęd u  S toczka 
od sum y rs . 558 k. 30 .

dnia 12 (2 4 )  P aźd z ie rn ik a  b. r .
18 . z m iasta  3 -rzę d u  Lukow a od sum y rs. 

4 846 ; 19. z m ia s ta  5 -rzę d u  Ł askarzew a, od sum y 
rs . 924  k. 3*6; 20. z m iasta  5 -rzędu  L iw a od s u ­
m y rs 442 k. 80 i 21. z m iasta 5 -rzęd u  W ąw ol­
n ica  od  sum y rs . 935.

W mowie będące  dek la rac je  sk ład an e  być w in ­
n y  w pow yższych dn iach  na jda le j do godziny dw u­
n aste j na ręce  G ub ern a to ra  C yw ilnego lub  jego 
z as tę p cy , późn ie j zaś złożone p rzy ję tem i nie 
będą.

W arunk i licy tacy jn e  jako  też  w arunki k o n tra ­
k tow e z w ykazem  posiadłości w iejskich, w o b rę ­
b ie konsum cyjnyin  respec tive  m ia s ta  z n a jd u ją ­
cych się, są  do p rze jrzen ia  w biurze R ządu  G u ­
b ern ia lnego , a  m ianow icie w W y d z i a l e  S karb  o 
w ym , w godzinach  służbow ych od godziny 9ej

(ST. D . 4 835) M a g is t r a /  M ia s ta  S to łe c z n e g o  
'W arszaw y .

W  p o w o ła n iu  się n a  o g ło sze n ie  sw e z d n ia  
20 S ie rp n ia  (2 W rz e śn ia )  r. b. co  do o d b y ć  się 
m a jące j w d n iu  13 (25) b . m. i r. w  M ag is tra c ie
m iasta S to łe c z n e g o  W arszaw y  lic y ta c ja  in  m i­
nus  p rze z  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je ,  n a  re p e ra ­
cję 59 d o m k ó w  z a jm o w an y ch  przez s tra ż  P o li­
c y jn ą  w m ieście  W arsz a w ie  i n a  P rze d m ieśc iu  
P ra d z e  w y a n sz la g o w an e j na  rs . 1060, p o d a je  do 
p o w sz e c h n e j w iad o m o śc i, żc p o w y ż sz a  l ic y ta c ja  
o d k ła d a  s ię  n a  d. 18 (3 0 )  b. m. i r.

M a ją c y  p rz e to  zam ia r  u b ie g a n ia  s :ę  o p o w y ż ­
szą  en tre p ry z ę , m o g ą  z ło ży ć  w czasie  i m ie jscu  
w yżej ozn aczo n y m  n a  ręce  p . o. P re z y d e n ta  
m ia s ta  o p ie czę to w an e  d e k la ra c je , n a p isa n e  p o ­
d łu g  w z o ru  n iże j z am iesz cz o n eg o , w ty c h  w y­
ra ź n ie  lite ra m i bez s k ro b a n ia , p o p ra w e k  i p rz e ­
k re ś leń  w y p iszą  przez s ieb ie  o d s tąp io n y  p ro c e n t 
oil cen  w a ru n k a m i i an sz la g iem  o b ję ty c h .

N ad to  do  d e k la ra c ji d o łą c zo n y  być w in ien  
k w it k a s y  G łó w n e j E k o n o m icz n e j n a  z ło żo n e  
vad ium  w ilo śc i r s .  106 i n a  k o sz ta  o g ło szen ia  
rs . 10, k tó re  n ie u trz y m u ją c em u  się  p rz y  licy  ta -  
cji n a ty c h m ia s t  zw ró co n e  b ęd ą , d e k la ra c je  z w 
ta k ie  do  k tó ry c h  v a d iu m  n ie  b ę d z ie  z łoża 
w k a s ie  E k o n o m ic z n e j m ia s ta  W a rsz a w y  i k w it 
d o  n ic h  d o łą c zo n y  n ie  z o s ta n ie ,  p rz y ję te  n ie 
będą.

I n n e  w a ru n k i d o ty c ząc e  w  m ow ie  b ędące j l i­
c y ta c ji  są  do p rz e jrz e n ia  k a ż d o d z ie n n ic  w yjąw ­
szy  dn i św ią te czn e  w  W y d zia le  A d m in is tra ­
cy jnym .

W a rsz a w a  d . 6 (1 8 ) W rześn ia  1862 r .  
p . o. P rez y d e n ta ,
S z am b e lan  D w o ru ,

J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,

Z. H r. W ie lo p o lsk i. 
N a cz e ln ik  K a n ce la rji, L u c e ń s k i .

W zór do  d e k la ra c ji .
W  s k u te k  o g ło sze n ia  z d n ia  . . . .  p o d a ję  ni 

n ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż  p o d e jm u ję  się  re p e ra c j i 
59 d o m k ó w  za jm o w an y c h  p rzez s tra ż  P o l ic y j ­
n ą  w  m ieście  W arsza w ie  i  n a  P rzed m ieśc iu  P r a ­
dze i o d s tę p u ję  od  cen  w a ru n k a m i i a n sz la g a -  
m i o b ję ty c h  p ro c e n tó w  N . (w y p isać  lite ra m i) 
p o d d a ją c  się  w sze lk im  o b o w ią zk o m  i z a s trz e ż e ­
n iom  w  w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  o b ję ty m , 
k w it  n a  złożono  w k a s ie  E k o n o m icz n e j v ad iu m  
rs . 106 i n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  rs . 10 s k ład a m .

S ta łe  m oje z am iesz k an ie  je s t  p o d  N . F is a -  
łem  d n ia  . .

(p o d p isa ć  im ie i n azw isk o .)

in-
m i -

rs. c z te ry  kop

(N . D . 4696) I lząd  t iu b e rn ia ln y  
L ubelsk i .

p o d a j a  do-pow szechnej w iadom ości, że w d. 
21 W rześn ia  (6  P a ź d z ie rn ik a )  1862 r. o godzinie 
1 1 z ra n a  w biurze R ząd u  G ubern ia lnego , m iano ­
wicie- w Sali je g o  p o s ied zeń  odbędzie  się g łośna 
in m inus licy tac j i na  dostaw ę  m s‘erJ«, ° *  
m iennych i wsz lk ich  po trzeb  k a n c e l a r j j } 
b iu ra  R ządu  G u bern ia lnego  n a  ro k  1863 a to  na  
p rzedm io ty  i za ceny następujące

1. P ap ieru  kolorow ego ryza po 
dziewięe z ie sią t ośm .

2 . P ap ieru  rysunkow ego V elin  A ng ie lsk iego  
a rkusz  po kop . dw adzieścia c z te ry .

3 . P ap ie ru  ry sunkow ego  m niejszego, a rkusz  po 
kop . trzynaśc ie .

4. P ap ieru  C algner zw anego, a rkusz  po k o p . 
a z e ś ć  i p ó ł .  Y

5. P ap ie ru  ry sunkow ego  m ałego , a rkusz  po 
k o p .  s z e ś ć  i  p ó ł .

6. Papieru  konceptowego m ałego  z jak ie jb ąd ź  
fa b ry k i k rajow ej, ryza po rs. jeden  kop. trz y d z ie ­
ś c i p ięć .

8. P a p ie ru  m undowego czyli k an ce la ry jn e ­
go  w iększego, z jak ie j bipdż f a b r y k i  krajow ej
ry z a  po rs .  jed en  kup . ośm dziesiąt.

48 . P ap ie ru  K an ce la ry jn eg o  te ller bulle ażur, 
i  ryza , po rubli sreb rem  jed en  kopiejek  trzydzieśc i
I  pięć.
| 49 P ap ieru  raportow ego  te llre r  bu lle , ry z a  po
i  rubli srebrem  je d  n kopiejek ośm dziesiąt.
I 50. P ap ie ru  rapo rtow ego  te lle r m ayen z cy frą , 
i ry za  po rubli s reb rem d w ak o p ie jek s ied m d z ie s ią t.
| 6 1. P ap ie ru  raportow ego  te lle r owyen bez c y ­

f ry ,’ry za  po rubli srebrem  dw a kopiejek  s ied m ­
d z ie sią t

52. P ap ieru  ein velin  mifin, ry z a  po rub li s re ­
brem  sześć kop iejek  czterdzieści pięć.

53. P a p ie ru  R eg es tre  b u !le, ryzk  po j-ubli sre 
b rem  trz y .

54 . P a p ie ru  G r. re g e s tre  bulle, ryza  po rubli 
srebrem  trzy  kopiejek siedm dziesią t pięć.

55. P ap ieru  R eg es tre  m oyen, ry za  po rub li sre 
b re m  cztery  kopiejek  ośm dziesiąt.

56 . P ap ie ru  P ocztow ego  białego, in 4o, ryza  
po rubli s reb rem  trzy .

57 . P ap ieru  Pocztow ego b ia łeg o  in 8o, ryza po 
rub li sreb rem  jeden  kopiejek p iędziesią t.

W arunk i licy ta c ji są  n astęp u jące .

1. K ażdy  m a jący  cbęć podjęcia się en trep ryzy  
w inien z łożyć vad ium  w gotowiżnie lub lis tach  
zastaw nych  rubli s reb rem  trz y s ta .

2 . L icy tac ja  pow yższych m aterja łów  i w sze l­
kich potrzeb  K ancelary jnych , tudz ież  papieru  B a n ­
kow ego rozpocznie się od cen pow yżej u s tan o w io ­
n ych  obniżonych procen tem  2 1 2 od 100 jak i 
p rzez  dotychczasow ego dostaw cę je s t  odstąpiony, 
a k to  p rzy  licy tacji najw iększy  p rocen t na  k o ­
rzyść  S s a rb u  odstąp i, ten p rzy  en trep ry z ie  utrzy­
m a się.

3. D ostaw a m ate rja łó w  piśm iennych i wszel- 
| k ich  po trzeb  kance larjnych  trw ać  będzie p rzez 
i cały rok  1863.

4. U trzy m u jący  się p rzy  licy tac ji obow iązany 
j  b ę d /ie  do sk ład u  druków  i fo rm ularzy  dostarczać 
: każdego czasu m a te rja ły  piśm ienne i wszelkie po- 
; trz e b y  kance lary jne  jak ie  zapo trzebow aniem  R z ą ­

d u  G ubernialnego w form ie urzędow ych re k w i­
zycji w ydaw anem u, w skazane sobie mieć będzie

I i te  za p ro tokó larnem  pokw itow aniem  R endan ta  
1 i d e legow anych  do odbioru dw óch u rzędn ików  

R z ą d u ” G ubern ia lnego  oddaw ać, wszelkie bowiem 
inne szczegółow e p o k w ito w an ia  W ydziałów  
i urzędników  pod żadnym  w zględem  p rz y ję te  me 
będą, chociażby  na  conto po trzeb  kw arta lnych

w ydane były* . ,
5 . N a ló  dni przed rozpoczęciem  się k n a i t a tu ,

en trep ren e r zaw iadom ionym  zostan ie , ja k a  i osc 
m aterja łów  pom ienionych na cały  k w a rta ł d la b io ­
rą  R ządu  G ubernialnego w przybliżeniu p o trzeb n ą  
i tę  p rzygotow ać w inien, ta k  aby  w każdym  cza ­
sie w 24  godzinach  żądane m a te rja ły  m óg ł do 
starczyć*

6. M ate rja ły  piśm ienne i po trzeby  kance la ry jne  
w inien e n tre p re n e r dostarczać  w ja k  na jlepszych  
g a tu n k ach  p od ług  prób opieczętow anych k tóre  
p rz y  licy tacji konkuren tom  okazane i n astępnie

rao a  do Bej po południu.
D eklaracje podano być w inny pod ług  n a stęp u ­

jąc eg o  wzoru:
W  sk u tek  ogłoszenia R ządu G u b ern ia ln eg o  L u  

b e łsk iego  z dn ia  25 S ierpn ia  (6 W rześnia) b . r 
N. 6 1 2 3 4 /2 1 0 3 4  podaję  n in in ie jszą  d ek la rac ję , 
iż ofiaruję za dochody konsum cyjne (lub też i s to ­
sownie do pow yższego ogłoszenia) i op ła tę  wia- 
drow ego z m ia s ta  N. na n a stę p n y  rok  jed en , od 
w łączn ie  20 G rudn ia  (1 S tycznia) 1862 /3  r-  
do w łącznie d n ia  19 i31  G ru d n ia ) 1863 r  w y­
dzierżaw ić się m ające, płacić S k a rb o w i K rólestw a 
sum ę rs . w yraźniej (tu  należy w ypisać sum ę l i ­
te ra m i)  poddając  się wszelkim obow iązkom  i z a ­
strzeżeniom , w arunkam i licy tacyjnem i, oraz  k o n ­
tra k te m  o b ję ty m . K w it k a sy  ( tu  w yraz ić  k tó re j)  
na  złożone w niej vadium , tudzież św iadectw o 
k w alikacy jne  załączam . S ta łe  moje zam ieszkanie 
je s t tv N . pisałem  w N. dn ia  m iesiąca roku  1862 

( tu  podpisać  w łasnoręcznie im ie i nazw isko) 
D ek larac je  w innym  sposobie napisane, lub 

k tó reb y  b y ły  pisane niew yraźnie i n iejasno, albo 
m iały  ja k ie  p rzek reślen ia , i zaw ie ra ły  ja k ie  w a ­
runk i lub zas trzeżen ia , uw ażane b ędą  za n iew a­
żne. G d y b y  zaś n ieum iejący pisać chciał ubiegać 
się na  licy tacji, może d ać  sobie nap isać  dek larację  
przez u rzędn ika  Sądow ego lub A dm in istracy jnego  
i podpisać się znakam i, k tórych w łasnoręczność 
tenże u rzędn ik  poświadczyć winien.

Do dek laracji dńłączyć p o trzeb a  św iadectw o  
kw alifikacyjne w łaściw ej w ładzy  policyjnej, w y­
k azu jące: m iejsce zam ieszkan ia , s ta n  i zam ożność 
dek la ran ta ; tudz ież  o ryg ina lny  kw it na vadium  
jednej d rz iesią te j części ustanow ionej cen y  licy­
tacy jnej w yrów nyw ającego  go tow izną, lub innym i 
papieram i skarbowem i w edle p rzepisów  n a  vad ia  
przyjm ow anym i, do depozy tu  k asy  Skarbow ej 
lub B anku Po lsk iego  złożone, k tó re  n ieu trzy n m - 
ją cy  się p rzy  licy tac ji na pow ro t odbierze, u trz y ­
m ującem u się zaś, albo na  rachunek  kaui j i  p rzy  
zaw ieran iu  k o n tra k u  staw ić  się w innej policzone, 
albo w razie  złożenia je j oddzielnie powrócono z o ­
s tan ie .

D o t y c h c z a s o w i  dzierżaw cy  dochodów  konsum ­
cy jnych , k tó rzy  w ystaw iii k a u c ją  jednej p ią te j 
części sum y dzierżaw nej odpow iadającą , i k o n ­
ku renc ją  do dalszej dzierżaw y tych  sam ych docho­
dów , nie po trze b u ją  sk ładać  św iadectw a kwalifi­
k acy jnego , a  m iejsce  kw itu  vad ialnego  m o g ą  za­
ł ą c z y ć  do d ek laracji św iadectw o kasy  G u b e rn ia ! 
nej, jak o  z należytości dzierżaw nej do te rm inu  
l i c y t a c j i  c a łk o w ic ie  i  w  o z n a c z o n y c h  t e r m in a c h  
uiścili się.

Z a w iad a m ia  p rzy tem  R ząd G u b e rn ia ln y  k o n ­
k u re n tó w , iż  n a  d a lsz ą  d z ie rż aw ę  to  je s t n a  na- 
s tę p n y  ro k  1863 d o chodów  k o n su m cy jn y ch  
w m ieście  L u b lin ie  i W ie n ia w ie , łą c zn ie  z o p la - 
ta  w iad ro  u a  w  m ieście  W ie n ia w ie  i n a  P rze d - 
m le śc ia ch  L u b e ls k ic h , K a lin o w szczy zn a  . P .a - 

cizi /w a iiv c h , o ra z  d c -  , . r. , .
łą c zn ic  z o p lu tą  w ia d ro w ą  w n iż c ie Z a m o ś c m  
z k tó ry c h  c n y  l ic y ta c y jn e  p rz e n o sz ą  is . 1500 
lic y ta c je  o d b ęd ą  się  w W a rsz a w ie , w  ) 
K om isji R ządow ej P rzy ch o d ó w  i S k a rb u , m ia ­
n o w ic ie  n a  m ias to  L u b l in  w d n iu  3 (1 5 )  W rze- 

. śn ia  b. r .  od  su m y  rs . 5 8 ,7 5 8  roczu ie , a  n a  m iasto

(N . D . 4 7 1 5 ) U r z ą d  K o n s u m c y y n y  
M ia s ta  W a r s z a w y .

P o d a je  do w iadom ości pow szechnej, żc w biu 
rze tu te jszem  m ieszczącem  się w gm achu  R ząd o ­
wym p rzy  ulicy Leszno pod N r. 706 o dbędzic s i ę  
ze skróconym  term inem  w dniu 11 (2 3 )  b. m. i r .  
o godzin ie  11 z ran a  publiczna licy tac ja  in m i­
nus przez d ek laracje  opieczętow ano na dostaw ę 
sztuk  344  w yraźn ie  sz tu k  trz y s ta  czterdzieści 
cztery , d rzew a sosnow ego opałow ego w  klocach 
ód 14 do 16 cali w odrębie czyli c ieńszym  końcu 
ś redn icy  m ającego, d la s łużby  K onsum cy jne j w 
W arszaw ie i P rad ze , m ieniące zimowe 1862J3 r . 
poczynając  od ceny rs. 2 k. 33 w yraźnie rs. dwa 
kop. trzydzieści trz y  za  sz tukę  w raz  z odw óżką.

D o lic y tac ji te j przypuszczani będą wszyscy bez 
żadnego w y łączen ia  ko n k u ren c i.

M ający chęć podjęcia się te j posług i, w inni z ło ­
żyć dek la ra c je  opieczętow ane na ręce N aczelnika 
U rzędu K onsum cyjne go, najpóźniej do godziny  1 1 
z ra n a  w dn iu  do licytacji oznaczonym , czysto bez 
popraw ek, sk robań  oraz p rzekreśleń  nap isan e , i 
w nich wyraźni® lite ram i w ym ienić sum ę za ja k ą  
dostaw y jedne j sztuk i w raz z odw ózką pod jąć  się

obow iązują. . . .  , • j
D o d e k l a r a c j i  dołączone b y c  winno z a św iad ­

czenie k asy  U rzędu  K onsum cyjnego lub  innej 
R z ą d o w e j ,  na złożono vadium  rs. 135 w yraźnie rs 
s to  trzy d z ieśc i p ięć .

W aru n k i licy tacy jn e  każdodziennie w oddziale 
ogólnym  b iu ra  tu te jszego  są  do p rze jrzen ia .

D ek larac je  skrobane lub popraw iane, napisane 
nie p od ług  dołączającego się wzoru obe jm u jące  
jakiekolw iek zastrzeżen ia  i w arunnk i złożone po 
oznaczonym  do licy tacji te rm in ie  lub nie poparte  
zaśw iadczeniem  kasow em  n a  w ystaw ione vadium , 
za  Dieważne uw ażane będą.

W zór do dek laracji.
W sk u tek  ogłoszenia U rzędu  K onsum cyjnego 

z dnia 1 (1 3 ) W rześnia b. r .  N . 7555 podaję  n i­
n ie jszą  dek larację  iż obow iązuję się pod jąć  d o s ta ­
w y sztuk  344 w yraźnie  sz tu k  trz y s ta  czterdzieści 
cztery , d rzew a sosnow ego opałow ego w klocach od 
14 do 15 cali w odrębie czyli cieńszym końcu ś re ­
d n icy  m ającego , dla służby K onsum cyjnej w W ar- 
szaw ie i P rad z e , sztukę wraz z odw ózką po rs. 
tu  w ym ienić lite ram i poddając  się wszelkim  o b o ­
w iązkom  i zastrzeżen iom  w w arunkach  licy tacy j­
nych ob ję ty m , k tó re  mi są  znane, i te  w zup ełn o ­
ści p rzy jm uję , przytem  załączam  zaśw iadczenie 
kasy  N . na złożone tam że  vadium  N . k tó re  w razie  
n ieo trzym ania  się  p rzy  licy tacji sam  odbiorę lub 
o odesłanie  tegoż pocztą  do N. n a  m ój koszt u p ra ­
szam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N . p isałem  w 
N . dnia N . m iesiąca  N . 1862 r.

(podpisać w y raźn ie  im ię i nazw isko). 
W arszaw a  d. 1 (13) W rześn ia  1862 r. 

za N aczeln ika U rzędu, H . M arkowski. 
S ek re ta rz  U rzędu, Leśniewski.

y ra z n y
ro b o ty  o k o ło  re p e ra c ji m o s tu  ta ry fo w eg o  
rzece  N a rw i p o d  O s tro łę k ą  J o  lic y ta c ji w  d n iu  
17 (29) W rz eśn ia  1862 r. o d b y ć  się  m a jące j.

D o  k ażd e j d e k la ra c ji  n a le ży  d o łą c zy c  k w it  
B a n k u  P o lsk ie g o , lu b  k a sy  S k a rb o w e j m ia s ta  
S to łecz n eg o  W a rsz a w y  n a  z ło żo n e  vad iu m  \v su 
m ie rs . 600*, w y ra ź n ie  rs .  sześćse t g o to w iz n ą , 
lu b  w  l is ta c h  z a s ta w n y c h  z w łaśc iw em i k u p o ­
n am i, w o b lig a c h  sk a rb o w y c h , a lb o  te ż  w 
n y ch  p a p ie ra c h  p u b lic z n y ch  k u rs  w k ra ju  
ją c y c h  i k w o tę  rs . 15 g o to w iz n ą  n a  k o s z ta  o g ło ­
sze n ia  l ic y ta c j i.

S zczegó łow e  w a ru n k i do  lic y ta c ji i k o s z to ry ­
sy z a tw ie rd zo n e  są  do p rz e jrz e n ia  w  Z a rząd z ie  
K o m u n ik a c ji k a żd eg o  d n ia  w y jąw szy  n ie d z ie li 
i św ię ta  od g o d z in y  9 ra n o , do  3 po  p o łu d n iu .

W zór do  d ek la ra c ji.
W  s k u te k  o g ło sze n ia  z d n ia  1862 r.

p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la ra c ję ,  iż p o d e jm u ję  się 
w ed łu g  z a tw ie rd zo n y c h  k o sz to ry só w , w y k o n a ć  
ro b o ty  o k o ło  re p e ra c j i m ostu  ta ry fo w e g o  n a  
t ra k c ie  K o w ień sk im  n a  rzece N a rw i p o d O s tro -  
ł ę k ą i o d  sum y  rs. 8392 k o p . 49 , z a ro b o ty  i m a ­
te r ja ły  o b liczonej o d s tęp u ję  n a  rzecz S k a rb u  
p ro c e n tó w  od s ta  N . (w y p is a ć  lite ra m i)  p o d d a ­
j ą c  się  w sze lk im  o b o w ią zk o m  i z as trz eżen io m  
w a ru n k a m i lic y ta cy jn em i o b ję ty m .

Z aśw iad cze n ie  k a s y  N . n a  z ło żo n e  w n iej v a ­
d iu m  r s .  600 i g o to w iz n ą  rs . 15 n a  k o sz ta  lic y ­
ta c ji  s k ła d a m , k tó re  w ra z ie  n ie o trz y m a n ia  się 
n a  licy tac ji sam  o d b io rę , lu b  o p rz e s ła n ie  n a  
m ój k o s z t do  N . u p ra sza m .

S ta łe  m oje  z a m ie s z k a n ie  je s t  w N . p isa łem  
w N . d n ia  N . 1862 r.

(p o d p is a ć  w y ra ź n ie  im ie  i n a z w is k o )  
W a rsz a w a  d. 1 (1 3 )  W rz eśn ia  1862 r.

N a c z e ln ik  Z a rz ą d u  K o m u n ik ac ji,
Je n era ł-M ajo r, K ierbedź.

(2 )  N a c z e ln ik  K a n c e la r j i ,  F .  B cn ev en i.

(N . D  4 723) N a cze ln ik  P o w ia tu  
K a l i s k i e g o .

P odaje  do powszechnej w iadom ości, że w trzecim  
te rm in ie  w dniu 25 W rześn  a (7  P aźd ziern ik a ' 
r .  b. o godzin ie l l e j  z ran a , w biurze P ow iatu  
K alisk iego  odbyw ać się będzie przez opieczętow a­
ne d ek la rac je  in  m inus licy tacja  n a  dostaw ę par- 
t j i  d rzew a opałow ego sosnow ego dla K alisk iego 
w ięzienia p o trzeb n e j, m ianow icie  na  czas od dn ia  
20 G rudn ia  (1 Stycznia) 1862 j3  r .  do w łącznie 
dnia 19 (31 ) G rudn ia  1863 r .  w ilości sążni pół- 
kubicznych 355, lok . kubicz. 6 l j2  m iary polskiej, 
a  to  od ceny rs . 3 kop. 15 (w yraźn ie  ru b li sre 
brem  trz y  kop ie jek  p ię tn a śc ie  za sążeń  p u łk u b i- 
czny).

D e k larac je  m a ją  być pisane czy te ln ie  bez  p o ­
p raw ek  i skrobań do k tó ry ch  dołączyć nalezy 
kw it k a sy  Pow iatow ej n a  złożone vadium  rs. 150.

T a k ie  deklaracje opieczętow ane lakiem  m ają 
być złożone przed  godziną d o li y ta c ji  oznaczoną, 
u c h y b ia jący  zaś tem u  sam i sobie w inę  p rzep iszą  
je że li d e k la ra c ja  odrzuconą zostanie.

W aru n k i pod jak iem i en trep ryza  ta  m a być d o ­
pełn ioną, każdego czasu w godzinach b iurow ych 
w biurze N aczeln ika P ow ia tu  p rze jrzane  być 
m ogą.

W zór do dek laracji.
N a c z e l n i k a  P o w ia tu

( 1 0  W rześn ia )

(N . D . 4837) M a g is t ra t  Mias ta  G u b er n ia leg o  
L ub l in a .

W sk u tek  resk ry p tu  R ządu  G ubern ialnego  z d n ia  
14 (2 6 ) S ierpn ia  r .  b . N r. 57758^16305 ogłasza: 
że w dniu 8 (20) P aźd ziern ik a  r. b . w sa li posie­
dzeń M ag is tra tu  m iasta L ub lina , od g odz iny  10 
do 12 p rzed  południem  odbyw ać się  będzie in  m i­
nus licy tac ja  p rzez  opieczętow ane dek la rac je  na 
en trep ry zę  d ostaw y  25 2 /1 5  sażeni sześciennych  
szabru  z kam ien ia  g ran itow ego  do k o n serw ac ji 
ulic m acadam izow anych w L ublin ie  w r .  18 6*2, a 
to od sum y rs  1162 kop. 60 , anszlag iem  p rzez  
K om isję R ządow ą zatw ierdzonym , ob jęte j. D o 
k tó re j to  licy tacji vadium  w kw ocie r s .  117, z ło ­
żone być winno.

W arunki licy tacy jne  każdego  d n ia  p rócz  św iąt 
w godzinach biurow ych w biurze M ag is tra tu  p rze j­
rzan e  być m ogą.

W zor dek la rac ji do licy tacji pod n iew ażnością  
bez żadnych popraw ek podać się winnej, je s t  
n a stęp u jący :

D e k l a r a c  j a .
W sku tku  ogłoszenia  M ag 'S tra tu  m . L u b lin a  z 

dn ia  17 W rześn ia  r b . N r. 11019, podaję  n in ie j­
szą  d ek la rac ją , iż podejm uję  się en trep ry zy  d o ­
staw y 25 2 /15  sażeni sześciennych  szabru  z k a ­
m ienia gran itow ego  do konserw acji ulic m acada- 
m izow anych w Lublinie w r  1862 r. a  to  za sum ę 
rs . ( tu  w ypisać zaofiarow aną sumę lite ram i i bez 
zacnych  popraw ek) podd tją c  się wszelkim  obo­
w iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  lic y ta c y j­
nych  i anszlagiem  ob ję tych .

* V a'lium  w kw oc e rs .  11 7, w gotow iżnie przy- 
n in ie jsze j dek la rac ji sk ładam , k tó re  w razie  n ieu- 
trzy m an ia  się na licy tac ji sam  odb io rę  (lub o k tó ­
rego w razie  n ieu trzym an ia  się o odesłanie na p o ­
cztę do N . n a  mój koszt up raszam .)

S ta łe  m oje zam ieszkan ie  je s t  (w ypisać m iejsce 
zam ieszkania).

P isałem  w N. dn ia  N. P aźd z ie rn ik a  1862 r .  
(podpisać im ię i nazw isko).

L ublin  d. 17 W rześnia 1862 r.
P rez y d e n t, L .  W roński.

Stosow nie do ogłoszenia  
K alisk iego  z d n ia  29 S ierpn ia  ,
b . r  . N r .  1 9 ,8 2 6  ja  niżej podp isany  obowiązuję 
sin u in ie jszą  d e k la ra c ją  dostaw ie  ( rzez  en trep ry - 
zę po trzebną  ilość m ianowicie sążni połkuhicznych 
35ó, łok  kubi. G 1/2 d rzew a opałow ego sosnowego 
przez c iąg  1863 r. d la K aliskiego w ięzienia po 
rs .  (literam i) za  sążeń  pó łkub iczny  w ścisłem  z a ­
stosow aniu się do w arunków  w ty m  celu u s ta n o ­
w ionych.

K w it k asy  Pow iatow ej n a  z łożone w gotow i- 
źnie vadium  r3. 150 dołączam , k tó re  w raz ie  n ie ­
u trzy m an ia  s ięp rzy  lic y ta c ji sam  od b io rę

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N . p isałem  w dn ia  
N . m iesiąca N. roku  1862.

(podp isać  w yraźn ie  im ie  i nazw isko).
K alisz  dn ia  29 S ie rpn ia  (10 W rześn ia ) 1862 r .

Bakow icz.

(N. D . 4 7 0 0 ) N a c z e ln ik  P o w ia tu  
R a d ż y  ń s  k i  ego.

S tarozakonny  A bram  Ber M ajerowicz R ozen- 
cw ejg s ta ły  m ieszkaniec M iasta  M iędzyrzeca P o ­
w iatu  R adzyńskiego p rzeb y w ający  za  paszportem  
w Rosji w szedłszy w związki m ałżeńskie w m. R a- 
dziwiłowie, G ubernii W ołyńsk iej, ob jaw ił zam iar 
pozostan ia  tam  n a  s ta łem  zam ieszkan iu , iw  tym  
celu up rasza ł K om isję R ządow ą Spraw  W ew n ę­
trznych  o w ydań1 e mu p rzesied len ia .

N aćze ln ik  Pow ia tu  R adzyńskiego zaw iadam ia- 
iąc  o tem  wszelkie w ładze P o licy jno-A dm im stra- 
cyjne, w zyw a aby  te  w obrębie swej Ju ry /d y k c ji  
d la uprzedzen ia  kogo  to in te resow ać  może do 
w iadom ości m ieszkańcom  podali, up rzed za jąc , że 
je ż e lib y  k to  z m ieszkańców  miał ja k ie  p rzeszko­
dy lub pre tensje  tam u jące  paszportu  E m ig racy jn e ­
go , w inien takow e podać  do w iadom ości w b iu rze  
N aczeln ika Pow ia tu  R adzyńskiego w te rm in ie  do 
tego  praw em  oznaczonym , inaczej bowiem bez 
w zględu n a  w niesione po te rm in ie  prekluzyjnym  
pre tensje  do M ajera Rozencw ejg, żądany  pasżport 
w ydany  zostan ie .

R adzyń d. 4 W rześn ia  1862 r.
R adca  K olegjalny , Rudnicki.

(N . d .  4 642 ) M a g is t ra t  M ias ta  
W olbrom a.

G d y  ćloehód d z ie rż aw y  ta rg o w e g o  i j a r m a r ­
czn eg o  w m ieście  tu te jsze m  W o lb ro m ie  z k o ń ­
cem  ro k u  b ie żąc eg o  1862 e x p iru je ,  M a g is tra t  
n in ie jszem  p o d a je  do  p u b lic z n e j w iadom ości, 
iż  w  d n iu  17 (2 9 ) W rz eśn ia  r. b. w kanci la r ji  
teg o ż  m ia s ta  o d b y w ać  się b ę d z ie  p u b lic z n a  in  
p lu s lic y ta c ja  p rzez  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je , 
k tó re j w zó r z am ie sz cz a  się, n a  trz e c h - le rn ie  
w y d z ierżaw ien ie  to  je s t  od d n ia  1 S ty c z n ia  1863 
r .  do  o s ta tn ie g o  G ru d n ia  1865 r . ,  d o ch o d u  k a ­
sy m ia s ta  W o lb ro m a  z ta rg o w e g o  i ja rm a rc z n e ­
go  o d  sum y  p rzez  d o ty ch cza so w eg o  dzierżaw  cu  
o p ła c an e g o  czy n szu  roczn ie  rs. 1 0 6 0  k o p . 59, 
C h ęć  p rz e to  lic y to w a n ia  m a ją c y  w m iejsce  
i te rm in ie  p o w y ż  oznaczonym  d e k la ra c je  o p ie ­
czę to w a n e  z łożyć, lu b  n a d e s ła ć  ze, h ćą , k tó rę  
to  do  g o d z in y  12 w  p o łu d n ie  w ty m  d n iu  p rz y j­
m ow ane  b ęd ą  p rzy  d o łą c z e n iu  św iad e c tw a  k a ­
sy  n a  z ło ż o n e  v a d iu m  rs . 106 w y n o szące . W a­
ru n k i p rz e d lic y tac y jn e  k ażd e g o  czasu  w M agi - 
s tru c ie  tu te jszy m  w g o d z in a ch  b iu ro w y ch  p rz e j­
rzan e  b y ć  m o g ą .
W olbrom  d. 23 S ie rp n ia  (4  W rześn ia) 1862 r. 
(2 )  B u rm is trz , G o łęb iu w sk i.

W zór do d e k la ra c ji.

. w s k u tek  o g ło sz e n ia  z d n ia  N . ro k u  N . p o ­
d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , iż  o b o w iązu ję  się 
w ziąść  w d z ie rż aw ę  d o chód  z ta rg o w e g o  i j a r ­
m arczn eg o  w m ieście W o lb ro m ie  za  su m ę  r o ­
cznego  czy n szu  r s .—  ( tu  w y p isać  sum ę liczbą  
i l i te ra m i)  w trz e c h - le tn ią  d z ie rż a w ę  to  je s t  od  
1 S ty c z n ia  1863 r. do  o s ta tn ie g o  G ru d n ia  1865 
r., p o d d a ją c  się  w sze lk im  o b o w iązk o m  i z a s trz e . 
żen iom  w w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  o b ję ty m . 
Z a św iad c z e n ie  k a sy  N . n a  z ło ż o n e  v a d iu m  rs  
106 w ynoszące  do m ieszezam , k tó re  w ra z ie  n e i-  
u trz y m a n ia  się  p rz y  lic y ta c ji sam  o d b i o r ę ,  l a b  
o z w ro t p o cz tą  n a  m ój k o sz t u p ra szam . S ta łe  
m oje zam ieszk an ie  je s t  w  m ieście , lub  w si N . 
p isa łem  w N . d n ia  i m ca  N.

iP o d p isa ć  im ię  i n a zw isk o ).

(N . D  4 708) Z a r z ą d  K o m u n ik a c j i  
w  K r ó le s tw ie  P o lsk iem .

P o n iew aż  o g ła sz a n e  lic y ta c je  n a  w y k o n a n ie  
ro b ó t o k o ło  re p e ra c ji m o s tu  ta ry fo w e g o  n a  
tra k c ie  K o w ie ń sk im , n a  rzece  N a rw i pod  O s t ro ­
łę k ą ,  n ie  p rz y s z ły  do  s k u tk u ,  Z a rz ą d  p rz e to  po 
z a tw ie rd z e n iu  d o d a tk o w eg o  k o sz to ry su  n a  ro ­
b o ty  i  po p o d n ie s ien iu  p ie rw o tn e g o  k o s z to ry s u  
o 25 p ro c e n t  p o s tan o w ił og łosić , ja k o ż  i n in ie j­
szem  o g ła sz a  n o w ą  n a  pow y ższe  ro b o ty  l ic y ta ­
cję , k tó r a  w sk ró co u em  te rm in ie  d n ia  17 (29) 
W rześn ia  r .  b .  o g odz in ie  12 w p o łu d n ie  w b iu ­
rze  Z a rz ą d u  K o m u n ik ac ji o d b y tą  z o s tan ie  p rzez  
o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je  w spo so b ie  p o s ta n o ­
w ieniem  R ad y  A d m in is tra c y jn e j K ró les tw a  z  d. 
16 (28 ) M aja  1833 r. w sk azan y m .

L ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  od  su m y  w k o s z to ­
ry sa ch  za sam e ro b o ty  i m a te r ja ły , z w y łą c z e ­
n iem  rs . 1 0 0 0  n a e x tra o rd y n a r ja ,  k td re d o p rz e d -  
s ięb ie rs tw a  n ie  n a le ż ą  po  d o d a n iu  2 5 °/0 p ro c e n t 
n a  rs . 8392 k o p . 49 , w y raźn ie  rs. ośm  ty s ięcy  
trz y s ta  d z ie w ięd z ie s ią t d w a  k o p . c z te rd z ie śc i 
dz iew ęć  o b lic zo n ej, in  m in u s .

M ający  zam ia r  u b ie g a ć  się  o to p rz e d s ię b io r­
s tw o , p o w in ien  w m ie jscu  i czasie  w y żej w s k a ­
z an y ch , osob iście , lu b  p rzez  sw eg o  p c ln o m o  
c m k a  z ło ż y ć  n a  rę ce  N a cz e ln ik a  Z a rz ą d u  K o­
m u n ik a c ji d e k la ra c ję , p o d łu g  w zo ru  pon iże j z a ­
m ieszczonego  n a p isa n ą , a  w te j d e k la ra c ji bez 
ż a d n y c h  w a ru n k ó w  i z a s trz e ż eń , w y m ien ić  w y­
r a ź n i e  li te ra m i, bez s k ro b a n ia ,  p o p ra w e k i prze-

(N. D. 4 8 4 2 ) M a g is t r a t  M ia s ta  P io tr k o w a .
Poniew aż term in  oznaczony na  dzień  5 (1 7 )  

W rześn ia  r .  b. do licy tacy i n a  w ydzierżaw ienie  
ja te k  rzeźn iczych  spełz ł bez sku tku , 
to  do publicznej w iadom ości iż w dn iu  2 ( *) az 
d z ie rm k a  r. b. jako  d rug im  term inie odbędzie się w 
M agistracie  tu te jszym  głośna in plus od sum y rs . 633 
k . 50 na  p rzeciąg  la t  trzech  to je s t  od 1 Stycznia 
1863 r .  do końca  G ru d n ia  1865 r. Iiey tacy ja, 
na w ydzierżaw ienie 14 ja te k  rzeźniczych do 
kasy  M iejskiej tu te jsze j należących. P r z y s tę p u ją ­
cy  do licy tacji i złozyć winien na  w adium  rs . 64 
o innych zaś w aru n k ach  dow iedzieć się m ożna 
w K a n ce la rji M ag is tra tu  pod czas godzin s łu ­
żbowych.

P iotrków  dn ia  5 (1 7 ) W rześn ia  1862 r. 
P rez y d e n t, M asalski.

(N . D . 4 7 2 1 ) M a g is t ra t  M iasta  
S ie r p c a .

Z m ocy u p o w a żn ie n ia  W . N acze ln ik a  P o w ia ­
tu  M ław sk ie g o  re s k ry p te m  z d n ia  25 S ie rp n ia  
(6 W rz eśn ia )  r .  b . N . 13 ,879 w y d an eg o  n a  ro z ­
p o rz ą d ze n iu  R z ą d u  G u b e rn ia ln e g o  P ło c k ie g o  

d n ia  18 (3 0 ,  S ie rp n ia  r. b. N . 13 ,570 /1392 , 
w -spartego , p o d a je  do  p u b lic zn e j w iad o m o ść -, 

w d n iu  24 W rześn iu  (6  P a ź d z ie r n ik a )  r .  b. 
o g odz in ie  9 z r a n a ,  o d b y w ać  s ię  będ zie  w b iu ­
rze M a g is tra tu  tu te jszeg o  lic y ta c ja  iu  m inus od  
sum y rs . 725 k o p . 14 Va, n a  e n tre p ry z ę  w y b u ­
d o w a n ia  b u h v a rk u  d re w n ian eg o  z p rzy s tęp e m  
do w ody  n a d  rz e k ą  S ie rp ien ic ą  w m ieście  p r y ­
w a tn y m  S ie rp cu , a  to  s to so w n ie  do  p rzep isó w  
p rzez  p o d a n ie  o p ie czę to w an y ch  s e k re tn y c h  de ­
k la ra c ji w ed le  w z o ru  p o n iże j z am iesz czo n e g o  
p isać  się w in n y ch , k tó re  w d n iu  ty m  ty lk o  d o  
g o d z in y  11 z r a n a  p rz y jm o w an e  b ę d ą , późn ie j 
zaś  z ło żo n e  od rzuconcm i zo stan ą .

K a żd y  p rz e to  m a jący  ch ęć  p rz y s tą p ić  do  te j 
lic y ta c ji o b o w ią zan y  je s t  z lo zy ć  v ad iu m  rs. 59 , 
w g o to w iż n ie , lu b  k w it k tó re jk o lw ie k  k a sy , że 
ta k o w e  v ad iu m  w je j dep o zy c ie  z łożone  z o sta ło , 
k tó re  n ie u trz y m u ją c em u  się  p rz y  licy tac ji z a raz  
zw róconem  zo sta n ie .

W a ru n k i do l ic y ta c j i i k o sz to ry s  k a żd o d z ie n ­
n ie  w y jąw szy  św ią t w  M ag is tra c ie  tu te jsz y m  
p rz e jrzan e  by ć  m ogą .

S ie rp c  d . 28 S ie rp . (9  W rz e śn ia )  1862 r.
( 2)  B u rm is trz , D z ie rża n o w sk i.

W z ó r  do  d e k la rac ji.

W  s k u te k  o g ło sze n ia  M a g is tra tu  m ia s ta  
S ie rp c a  z d n ia  28 S ierpn ia  (9 W rz eśn ia )  r. b . 
N . 1850, p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję , że o b o ­
w iązu ję  s ię  p o d jąć  e n tre p ry z y  w y b u d o w an ia  
b u lw a rk u  d re w n ia n e g o  z p rz y s tęp em  do  w ody  
n ad  rz e k ą  S ie rp ien ic ą  w  m ieście  p ry w a tn y m  
S ie rp c n  za  sum ę rs. ( tu  w y p is a ć  liczbam i j 
ta ra m i)  p o d d a ją c  się  w sze lk im  obow iązkom  w a­
ru n k a m i lic y ta cy jn em i obiV,-yir’l'

Z a św iad c z e n ie  k a s y  N- nl* z«ozone w je j d e ­
p ozycie  ra d iu m  r s .  6 9 Y yn .0SZlł ce d o łą c z a m ,
k tó re  w ra z ie  n i e u t r z y m a n i a  81ę 8 a m  o d b i o r ę

S ta łe  m oje  zam ieszk an ie  j e8t w N. p isa łem  
X)j. m ca  N. 1862 r.

(podpjsać imie i nazw isko.)

(N . D . 4 843) M a g is t r a t  M ias ta  R a d o m sk a .  
N a zasadzie  rozporządzenia  W go. N acze m

Pow iatu  P io trkow skiego  
r . b . N r. 10122 
iż w dniu 8 (zO) P aźd ziern ik a  b

z d. 17 i 29) S ierpnia  
w iadom ościpodaje do p ub licznejg o d z .n ie ^

-™0inika Pow iatu  lub 
rano  pod prezydencji, N a ę z ^  y u g is t .a c io  tu _
J r g o  pom ocnika odbędzie w  ^  3 . c h l
te jszym  g łośna  in  P ^ & e Ł t n  z propinacyi ry !

Kadom8ki' hw  d o ty c h c z a s o w e j  A d m i n i s t r a c j i  będącego, a  to od 
f u m y  r o c z n e g o  czynszu  rs: 840, przecięciow o
z  o s i ą g a n e j  Adm im stracy, wyrachowanego,

K ażdy p rze to  m ający  chęć u b ieg am , s ,ę o  tęż 
dzierżaw y z w yłączeniem  (starozako tm yeh) w i­
n ien  p rzybyć  w m iejsce w skazane, i złozyć w D e­
pozycie kasy G uberm alnej, B anku polskim , lub 
w kasie  m iejs lej vadium  1/10 części pow yższej 
sumy w ytow nyw ające, k tó re  odstępu jącem u zaraz  
zw róconem  będzie, zaś u trzym ującego  się na  kau  
cję po s om pletowaniu do w ysokości l jó  części 
sumy za  icytow anej przez czas dzierzavry z a trz y -
m anem  zostanie.

B liższe w arunki w każdym  dn iu  w yjąflż.zy świą 
w biurze M ag is tra tu  tu te jszeg o  i P ow ia tow em  
przejrzane być m ogą.

Radomsk d. 3 (15 ) W rześn ia  1862 r .

(1 ) B urm is trz , K alinow ski.

w N . d.

(N. D. 4830) K om isarz A d m i n i s t r a c y j n y  
C yrkułów  1 i 2 .

S k u tk i e m  u p o w ażn ien ia  P re z e sa  T r y b u n a łu  
C yw ilnego  G u 6 e rn ii W arsz aw sk ie j z d .  4 (16 ) 

m. i r. N. 7921 p o d a je  do  p u b lic zn e j w iad o ­
mości iż ruchom ości po  n ieg ily  M a r ia n n ie  P le - 
Ś n iarsk ie j pod N. 352 w R y n k u  N o w eg o -M ias ta  
w d n iu  12 (2 4 )  b. m. i r. o g odz in ie  3 z p o łu d n ia  
przez  p u b lic z n ą  l ic y ta c ję  s p rz e d a n e  z o sta n ą .

W a rsz a w a  d . 7 (19) W rz eśn ia  1862 r.
(2) S łupeck i.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D . 4 6 7 9 ) S ą d  Polic j i  P o p r a w c z e j  
Powiatu W arszaw skiego  W ydzia łu  II. 
W zyw a wszelkie w ładze nad  porządkiem  i bez- 

pieczeństw era w k ra ju  czuw a ąee, ażeby na  S ta ­
nisław a B orow ieckiego, profesji.szew ekiej, lat 38 
m a j ą c e g o ,  w zrostu  śiedn iego , tw a rzy  ok rąg łe j, 
włosów ciemno blond, oczu n iebieskich , b rody 
o k rą g łe j, ostatn io  w Ł om ży zam ieszk łogo, obe­
cnie z poby tu  niew iadom ego, baczne oko zw raca ły  
i w ra /ie  u ,ęcia  Sądow i tu te jszem u lub n a jb liższe­
m u dostaw ić zechciały .
W arszaw a  d . 28 fcierpnia (9 W rześn ia ) 1862 r.

Sędzia  P rezydu jący , P op ław sk i

W Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


